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Wywóz za marki 
czy obce waluty?

Kroków, 2 czerwca.
<3p.) Od chwili samodzielnego regrdowamia 

•Haiazych stosunków gospodarczych zarstmiaio 
Jedno pytanie, którego dotąd rozwiązać nie zdo­
łaliśmy. A mianowicie: za Jaką walutę m®my 
ókeportować nasze rowery?
* Pytanie to nie istnieje, o  Jl© chodzi o wyrnia- 
faę towarów aiai podstaw ę zawieranych z sąsie- 
dtaiejmi państwami umów kompensacyjnych 
CNiemiccka Austrya. częściowo Czechosławiacya 
t Niemcy). Tam bandem eksportujemy nasze to- 
•Harĵ  uzyskując w zamitatn za to towary tam- 
bqjazej pnowentiencyi, bez pośrednictwa waluty, 
11 inaczej ma się rzecz przy eksporcie za walu­
tą Zachodzą tn dwie możliwości: eksport na*z 
Odbywa się za uzyska ulem ceny w w «łoel* *»- 
•Baniczne] (frankach, markach niem eekich i t. 
P.), bądź za marki polskie.

Za iaaiżdem 7, tycth rozwiązań przemawiają pe- 
"Hne arjgumenita. I tak eksport za walutę zagra­
niczną przysparza nam należnożd w walni * h 
** graniczny eh i w ten sposób dostarcza, w czę- 
*cti przynajmniej — środków dla nabycia n1®- 
tbędnycb dla nas ai tytułów, storę z zagranicy 
WportCwaó musimy. Sprzedając n. p. drzewo 
'to Niemiec za, marki niemieckie, uzyskujemy, 
^ iu tę  niemiecką, za którą nanyć możemy n. p. 
J%iel górnośląski, ponieważ zaś — jak iwiat- 
Ooiruo — rząd nasz zastrzega sobie odprowadzo­
ne wafluty zagranicznej do Polskiej Krajowej 
^asy Pożyczkowej. tedy ten system zapewnia 

c e u f  ilnej imsitytueyi finansowej zapaa 
^granicznych środków płatniczych, których ta 
•^yć może dla zakupua niezbędnych dla mis 
Ntykulów. W  ten sposób zmniejsza się nasz po­
byt aa walutami zagranic-zu-erni. a, tem samem 
^pobiega się zwiększonemu spadkowi naszej 
^WLaty, jaki musiałby miec miejsce, gdybyśmy 
^  walutą zagtraeidcztną, uzyskaną drogą ekstpcz- 

nie dysponowali, wyłącznie dla celów im - 
®t>rtu w sposób zorganizowany. Po tej linii idzie 
**z n,a ogół nasz rząd i idą obecne projekta u* 
'*'kw o wuwOzdie. które za, zasadę stawiają zag­
warantowanie Połsktej Krajowej Kasie Poży­
czkowej pewnej ilości waluty zagramiczoej, jaiko 
^trune!' uzyskania zezwolenia wywozowego.

System ten ma atoli' Jeszcze bardzo ujemne 
/Ustępstwa, którym zapobiedz stara, się druga 
^^żliwa koncepcya warunków, jaikje stawiać 

przy udzielaniu zezwoleń na eksport z 
^°lski. Zwolennicy tej drugiej konoepcyi do­
magają się, aby rząd nasz udzielał zezwoleń 
^•poniw ych  -— jedyni* yod warunkiem, i i  za* 
paniczny kupiec zapłaci ceną tOw«xn w mar- 
**®h polskich. A rgumentacya orędowników te- 

sysutemu jest następująca: kurs marki poł­
ykaj zagranicą zależy głównie od popytu za 
j^Fką polską. Ów popyt aa. marką polską istnie- 
y 'd z iś  na rynkach zagranicznych jedynie ze
.^Slędu na przekazy amerykańskie polskich mytęran-tów; nartom iasrt. niema go prawiie w  zu-
pm ości odnośnie do transakcji handlowych z 
. °laką, albowiem, niestety, nasz eksport zagra­
j ą  '“s. razie jest nieznaczny, o ile zaś wogóle 
kdię je  (& nie odbywa się za komoenzatę), od- 
fcak s*e prawdę wyłączni,ie za walutę z-a grani- 

a  to przed ewszystkiem wskutek zarządzeń 
które na eksport j My nie pod tym waruu- 

zezwalają. W  interesie wprowadzenia na- 
Waluty na rynki zagraniczne leży wywoła­

ły, Popytu za nią, a to nastąpić moi© -  pawia- 
zwolennicy owej drugie] teoryi — jedynj-j 

^ ^ o z a s  gdy rząd nasz zezwoli na eksport M- 
j)j. ^w M  marki polskie. Wówczas bowiem ku- 
jw drzewny z Francy! n. p., który zechce iin- 

drzew° z Polski, względnie jego ban- 
jL franco-kj, będzie musiał tej waluty ma.r- 

poszukiwać, a ten popyt za marką przy- 
^  f się. w miarę wzrostu naszego eksportu, 
 ̂ 2wyzkj kursu marki polskiej. Obawa, iż w 6- 

9,3 dla bucku waluty zagranicznej njo l>ę-

"Lit U<lŁ-

Rozbicie dywizyi kawaleryi bolszewickiej. — Bohaterska śmierć 
majora Szula.

Warszawa, (PAT) Komunikat sztabu gen. a 
dnia 1 czerwca:

Na frondę na półnoo od Prypeci sytuacya 
dla nas pomyślne. W  rejonie między Uolnino- 
wem a Krzywicami zacięte walki, w których 
wzięliśmy 260 Jeńców. Przy zdobyciu Kodan 
•id północ od jeziora Narocz po zaciętej wal®© 
wpadło w naace ręce 128 jeńców, 7 karabinów 
maszynowych 1 dużo amuniefi. Ne LKrainie 
rozuiywująua się od kilku dni wielka bitwa 
kawaleryjska w rejonie Lipowiec-Dzienków- 
Sambo rodle przybiera dla no. bardzo korzyst­
ny obrót. Mimo wielokrotnie przeważających Kił 
nieprzyjacielskiej jazdy, świeżo ściągniętych 
posiłków piechoty i artyleryl ataki nieprzyja­
cielskie dzięki niezrównanej postawie naszej 
piechoty oraz brawurowym atakom naszej Ja­
zdy pod dowództwom gem. SawleUego, przy

współudziale siódmej eskadry lotniczej w do­
tychczasowej fazie bitwy zakończyły się krwa­
wą klęską nieprzyjaciela. Jedna z dywizyi ar­
mii rosyjskiej, uderzając w kierunku Koziatj- 
na, przedarła się do rejonu Szymówka-Lear- 
czynace. Atak n<»&zej jazdy od północnego 
wschodu i piechoty od południa odciął jej od­
wrót. Jazda boiizeyicln atakowane JednOraa. 
śmie przez aparaty lotnicze rozprószyła głą w 
popłochu i próbuje wycofać sio z powzotem. 
Na południowym odcinku od Lipowca do Dnie­
stru wszystkie zacięte ataki nieprzyjaciela od­
parto. Nasze oddziały w kontrataku posunęły 
się na linię rzeki Sob-Obodrówka-Zabokrzyee. 

) W walce o miasteczko Czetwentyuówka poległ 
j śmiercią bohaterską dowódca batalionu majoo- 
1 Szu 1 -Skjoeldskrona. Fherwazy zastępca szefa
• szaabu gen., Kuliński, gen.-podpca-.

Francya przyśle Polsce stutysięczne armię na pomne.
Paryż. (PAT) Radio. „Deutsche Neueste Nach- 5 tńle około 100 tysięcj ludzi na pomoc Polsce. *.r- 

richtcn' donosi 2 Berlina, że w tamtejszych ko- ‘ mia ta ma jak powiadają, wzmocnić Polską od 
lach dyplomatycznych roKsf/.ftraa, się pogłoska, iż  j połudiiia ku północy.
Francya zamhśrza wystać wojaka koalicyjne w ‘  ! r V V

Wiedeń (Teł. Mi) Tel. Comp. podała rzdkomo ze 
źródeł dyplomatycznych, ie stosunki między 
Polskę a Czechosłowacją mają być wkrótce zer­
wane.

te  lapiaitiji ita m
WaiSiAwa (tel, M.). Nadeszły tu numer dzien­

nika czeskiego „Morawska Orlice" pisae o kwe- 
styi Śląska Cir^zyńskiego: Plebiscytu na Śląsku 
CieszyAsk m m ei czescy Ślązacy nie życzą, so­
bie. Pragnę oni beż plebiscytu wejść w skliad

• Dzienniki wiedeńskie podają to doniesienie
• zaznaczając, że z kół dyplomatycznych nio m i 
| potwierdzenia tej wiadomości.

Czech. Armia nasza wkrótce lm w tom dńpomOu 
że. Pokażemy P-Iakom, że na naszym (?) Śląsku 
Cieszyńskim nie maję co robić. Naprzód należy 
ich wypędzić z Karwiny, a potem z Cieszyna. O 
Karwinę głównie chodzi i tej nio damy.

Olsztyn (PAT) Wczoraj wieczorem w jednej z 
restauracyj przyszło do bójki między Niemcami 
i żołnierzami włoskimi. Włoscy żołnierze, któ­
rych Niemcy nazwali ..maka-romi" odpowiedzieli 
rewolwerami. Napadnięci za to przez większość 
Niemców wydobyli bagnety, śicherheitsw elira

? napadła na Włochów z wydobytymi pałaszami.
: tVrosi zaczęli uciekać. Rozpoczęła się gonitwa, 
j Czterech Włochów ciężko rannych. Patrol wło- 
j ska obroniła napadniętych, za którymi biegli 
i Niemcy.

Anglia przeciw dopuszczeniu Polski na konforencyg w Spaa.
Warszawa tTcl. M.) Wedle otrzymanych ziado 

mości przez warszawskie sfery polityczne dop j-
szczonie polski do konferencji w Spaa napotyka 
na opór Wielkiej Brytanii.

dziemy mogli nabywać zagranicą, niezbędnych 
nam antyk ułów, jest tylko poronną, albowiem 
primo: zwyżka mańki polskej zagraćleą nam- 
żliwi in.»m czynienie zakupów za marki polskie
i stanowić będzie dostateczną rekom pen zatę za 
brak dewiz zagranicznych; secundo: zaś bunk] 
zag.t aniczne, puczu kujące wypłaty w markach 
polskich, z polecenia swych komitentów będą. 
musiały naszym bankom, dostarczającym tej 
wypłaty, w zamian za maiki sta " iać t a dyspo­
zy c ji walutę zagraniczną, tak, iż oststeczn o j 
żądanie zapłaty ceny eksportowanych z Polski 
towarów wcale nie pozbawi nas dewiz zagra ni- 
cznych. W yjaśni (o przykład następujący: ku­

piec francuski, chcący z Polski, importować 
drzewo, za które musi ro. p. w Warszawie za­
płacie cenę w markscłi polskich, da swemu 
bankowi w Paryżu ziecenie dostarczenia mu 
wypłaty w markach jnlskich w Wattszcwie. 
Bank francuski urn . v. ówczas za\Tócić się do 
jednego 7, Iw 11 ków (tulskich z pro.pcxz,ycyą posta­
wień i«. do jego kojnrior.la dyspozycji 11. p. mi­
lion-, marek polskich, ofiarując w zamian za 
to okw-t trułem*, w o frankach franc-u.?k: ch w Pa­
ryżu. V, lm  st.ojóIi bank polski, a w następ­
stwie Po-l.ska, pozyskuje i przy tym systemie 
odpowiednią dość dewiz zagranicznych.

Problem przyjęcia pierwszsgo czy drugiego
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Gy stoma jest dla rorwo)a k an n  nowzo] waluty 
bardzo ważny. Nie jest on wprawdzie decydują­
cym p iw  ukształtowaniu się kursu marki pol­
skiej zagranicy, gdyż decyclujy iu naprawdę 
momenty gospodarcze i finansowe, ale przy o- 
bc-cnym stanie maik' polskiej, jako waluty., któ­
ry, riopiem trzeba zagranicą, uprowadzać, jest 
to c-zymiik. którego wpłyu u ruf.docenić nie 
wolno.

ł  a*aani~Z'„ Łaleiałoby się oświadczyć za t! s- 
pcrtem za maiki polskie, ze względu na donio- 
ołc znaczenie wywołania popytu za nią. zagra- 
r jcą . System ten jednak zawiera w sobie szereg 
niebezpieczeństw, wy wołanych możnością obej­
ścia lmtejncyi takiego zarządzania. Przy rozga­
łęzionym dztiś arbitrażu mogłaby być także u- 
niceslwiona nadzieja nasza uzyskania przy tym 
systemie wartościowych walut, zagranicznych. 
Przy tym ystemie mogłyby s«ę też rządowi, 
względnie Krajowej Kn-sio Pożyczkowej, wym­
knąć te pozycye waluty zagranicznej, jakaby 
cię nam, tytułem ekwiwalentu za m>ar î pol­
skie, tu dostarczone, należała. T eorya przema­
wiałaby za. drugim systemem, t. j. za. eiki portem 
ja marki — praktyka za pierwszym t. j.

za ekoi/ortem za sa lu ty  zagraniczne na pierw­
szy rzut oka. Uwalamy tedy, wobec doniosłości 
problemu, zr rzecz wskazaną zaapelować do 
czynników decydujących, w pierwmzym rzędzie 
do EiiŁisterstwa skarbu, aby zainicyuwalo w 
tej mierze ankietę, do której winni być powo­
łani również przedstawiciele naszych instytu- 
cyj, finansowych. Współudział tych ostatnich 
nic tyJIko z tego względu byłby pożądany, iż ich 
wiewają fachoiwa ceniniych wskazówek dostar- 
czyćby mogła rządowi, lecz także 1 dlatego, po­
nieważ od czynnego poparcią rządu przez nasze 
instytuoye finansowe zależeć może w znacznym 
stopniu osiągnięcie celu, jatki sobie przy obra­
niu jednego z tych .systemów postawimy.

Chwila; dziś dia zwołania tej ankiety tern bar­
dziej jest odpowiednia iż spraw? registmenta- 
cyi naszego eksportu jesi właśnie obecnie w 
kolach sejmowych studyowaną; wybór waluty. 
Zk Jaką eksport n< «w winien być dokonywany, 
jest w tym kompleksie zagadnień jednym z naj­
donioślejszych. Mamy tedy nadzieję, Iż problem 
ten znajdzie odpowiadające jego wadze trakto­
wanie. Głos w tej sprawie po a jn m  zabrać, ja­
ko doradca rządu, zwłązes. banków.

O g r u e  w  ib iia  i inkni i  H i  -  s M i o t
Stan ddminfstracyi na Ukrainie. —  tegoroczne zasiewy. —  Zakłady 

przemysłowe pracują. —  Dekret Petlury w sprawie reformy agrarnej.
(Od naasego korespondenta,/.

Warszawa, 1 czerwca. f Przechodząc do stamu ókonomdcznego prowin- 
W  tych dniach w' jednej z sal hotelu Europej- I cyi odebranych, na podstawia wiarygodnych in- 

»taiego w Warszawie odbyło się ltisne zgroma- . foim acyi « twierdzono, że
lzjemie ziorr,ian i właścicieli zakładów przemysło 
wych na Uk ramie, którzy znaleźli czasowy przy­
tułek w Warszawie. Na zebraniu tern omawiano 
sytuacyę obecną i warunki, jakie sftiwarza zaję­
cie przez nfcsae wojska Podola i Ukrainy.

Zaczęto od skarg. Mówcy, którym się udało 
pojechać na parę dni do Kijowu i powrócić

Na  PODOLU I UKRAINIE SA OGhOMNE ZA­
PASY CUKRU I ZBOŻA.

Prawie wszystkie cukrownie, których liczył 
kraj 154 funkeyono Maiły tak w kampanii roku 
1919-20 jak 1918-19. Normalnie produkowały one 
do 70 nalionow pudów ruim i, z których zaleci­

łam tą, d zaznaczali z goryczą, że w rozległych l wie 5% kotnsumówa®o na miejscu. Obecnie za. 
krajach zajętych przeiz nasze wojska niema do- j pasy ca kia „ynosŁę nie mniej niż 3? miliomy 
tąd żadej administrący,i, ani polskiej on i ultra- j pudów.

Urodzaj* aa Ukrainie w rokn zeszłym bytyińskiej. Władze wojskowe nie pozwalają nikomu 
s Polaków pozostałycn w kraju wyjeżdżać do 
Warszawy i odwrotnie bezwarunkowo nie po­
zwalają na powrót do opuszczonych siedzib emi­
grantom z Warszawy. Go się tyczy Polaków po­
zostałych na miejscu, to są oni wycieńczeni gło­
dem, znękani niebezpieczeństwami i nmludzkie- 
mi cierpieniami, stanowią, czynnik narazie pra­
wie niezdatny do żadnej produkcyjnej pracy, a 
ponieważ przypły w sił polskich do kraju jest 
zatamowany, więc polskość jest tu chwilowo 
jakby skazana, na zagładę.

Większość zebranych orzekła, że oświadczenia 
powyższe są zbyt pesymistyczne i uogólniają 
kilka przypadkowych taktów. Nie należy zaoomi 
nać, że dopiero parę tygodni temu wojsko polskie 
wypędziły bolszewików1, że nie było jeszcze cza­
su ma organizacyę administracyi.

wprost świetne. Dobry był urodzęj również w 
roku zaprzeszłym. Bolszewicy przy najszczer­
szych chęciach nie mogli wywieźć z Ukrainy 
chleba z powodu braku środków przewozowych. 
Opór chłopów, którzy nie chcieli sprzedawać 
zboża i Kryli go, grał tu rolę drugorzędną. Uro- 

I dzaj rokn bieżącego pozostawia wiele do życze­
nia ł  zwłaszcza oziminy w wielu miejscach przed 
stawiają się nieśw letnie, ale bądź co bądź za 
pcusy zboża są wielkie. Liczyć na nabycie ich za 
pieniądze nie możno, gdyż chłopi przestali zu­
pełnie cenić pieniądze, ale mosna je otrzymać 
siuniau za sól, naftę itd.

Ta zaznaczyć należy, że w zeszłym roku ob­
siała jeszcze pola większa własność. Dopiero na 
jesieni fału arikji zostały spalone, inwentarze po- 
nic zczone i właściciele ziemscy musieli uciekać

Sprzątnęli plon już chłopi. W roku bieżącym w* 
chcieli oni i nie byli w stanie z powodu brakh 
inwembarw i narzędzi zaorać wszystkich P®*> 
wobec czego częćc ziemi leży odłogiem.

Z praprowadzonych dotąd „reform ag*®*"' 
nych“ skorzystali właściwie tylko bogaci chłopu 
t. arw. „kor&zuny“ , mający dość'- inwentarza 1 
eksploatujący biednych sąsiadów. Jest to »*•** 
tą czynnik piagnący spokoju, i zapxov<.dz«>ia 
L.da w brajn.

Zakłady przemysłów; na Ukrainie i Podola, 8 
więc cukrownie, gorzelnie, młyny, tartaki, *a' 
b.yki superfosfatówi, papiernie nie zostały zł*®* 
rzona, pracowały i pracują bt>z przerwy, męff* 
tedy dostarczyć na rynki polskie znacznych il°* 
ści różnych towarów.

Według laformAeyi, otrzymanych w W arsz®* 
wio, ma być wkrótce ogłoszony deik.e+ rządu 

, kraińskiego regalający stosunki agrarne. Fodo* 
j bno będzie on się liczyć z faktem, że iwlaścińH 

głodu ziomi na Ulhraiait nie było i że chłopi fi­
zycznie nie są wstanie obrobić całego obszarp 
ziemi zabranej większym właścicielom, nie ® 
twóą  ̂ już o  tern, że zarobki, które dawali im 01 
ostatni są. często o kilkanaście procent wieiKS^' 
niż dochody jakie wyciągają chłopi ł  ziemi 
jąwszy ją  w  swe posiadanie. Jest nadzieja, że 
etanie w tej mierze osiągnięty kompromis uiWw* 
żlawiający zgodne oąsdeuzkie pożycie frpiiejszjś® 
i większych rojników.____________________  0*^

Nowe banki w Warszawie
(Od naszego korespondenta).

Wcrszawa, i czerwca.
Ostatnimi czasy w Warszawie zauważyć 

j daje powstawanie całej masy nowych bankó*' 
‘ Jedna za drugą popularne kawiarnie i restaa 

racye zamykają się, ustępując swoje lokale, 
biąc na tern zazwyczaj świetne imleresa, novv3 1 
nanko n. Została zamknięta kawia rnia w 
stołu, popularne niegdyś cukiernie Botua i Cl9' 
tina n-a Krakowskiem Przedmieściu i Jacków 
sklcgo na Nowym Świecie, a na ich rniej^ 
rozsiadają się dumnie nowe banki.

Jeani widzą w  powstawaniu banków nieb®* 
pieczeństwo, gdyż ich zdaniem popierają ofl* 
jedynie spenulacyę walorami i obcemi w'alut* 
mi, wywrlując upadek naszej markj, inni pr r  
ciwnie znajdują że jest tc objaw dodatb* 
świadczący, że jest u nas znaczna poaaż k »^  
talu, co zapowiada powstanie tozmaity<® 
pi zedsiębiorstw i rokuje wzrost przemysłu .

Zdaje się, że optymizm w tym wypadku j®4. 
berdziej uzasadniony. Ponieważ na ma j® * 
ziemskie niema prawie nabywców, obawiał*, 
cych się agrarnych zarządzeń, poniew'aż popP 
na kamituiice upadł, publiczność chętnie lokUł* 
swoje oszczędności w al cyach powstając yeP
przedsiębiorstw

Jednocześnie z powstawaniem nowych hAU 
ków, już istniejące powiększsją sw-oje kapita ł 
czekające na przedsiębiorstwa przemysłowe. ^

  ^
J. BRUNO-RUBY, 9

Ten. króry zwyciężył śmierć...
(z francuskiego tłomaczyła J. M.)

 o-----
Zakątek ten oddychał miłością i spokojem... 

Lecz stw ardziałego serca nieśmiertelnego grze­
sznika nie mojęło nic wziuszyć... Bez wahania 
otwarł drzwi prowadzące do p a t i o  i wszedł... 
spiesznie...

Posłyszał krótki krzyk i szelest szybkich kro­
ków... Gracya śmiertelnie blada uciekał;... 
Dziewczę wn.uliło się w najciaśniejazy kąt kom­
naty. Spoglądając przed siebie przerażonemi o- 
czj ma.

Justus Topaze stanął mknowolą jakgdyby 
wryty w ziemię.. Trwał nieruchomo, syoąc swój 
wzrok zachwycony wiotkością kibici, lazurem 
przecudnych oczu, złocistością falistjch, mięk­
kich jak jedwab w losów, różaną karnacją dzie­
wiczej tw arzy... Coś ddw nego (sam nie" z lawa 1 
-obie sprawy co to takiego) płynęło od niego z 
zamierzchłej przeszłości, dhwytało go za serce, 
w a, uszalo... O maro co, a byłby padł na kolana... 
Ale moc zła była potężniejsza i nie wypuściła 
go ze swych szponów.

— Gracyo! — rzekł — moja urocza prześlicz­
na Gracyol rozumiesz sama, że to się na nic 
nie zda uciekać przedemnąl... Jesteś w niewoli, 
piękne dziecko!... i ja cię kocham!.. Kocdiam 
mę i ty musisz się z tern pogodzić!... Wierzaj 
mi, że to będzie najmądrzej!...

G racją Criistal wydawaia się w tej wielkiej,

inkrustowanej złotem, wysłanej drogocennymi 
kobiercami sali — małem bezl/ronnem dziec­
kiem. podohnem do ptaszęcia w  samołrzasku-.. 
Drżała na calem ciele, oczy jej zachodziły łza­
mi, ale powoli dziecinna jeszcze twarzyczka na 
oierała wyrazu silnej woli, różowe wargi zaci­
nały się stanowczą, decyzyą... Cała postać przy­
pominała świętym ogniem płonące męczen­
nice...

— Bądź rozsąiną arołąbko m oja — podjął Ju- 
stu? — widzisz, mógłbym cię przecież przymu­
sić. źdohfcć przemocą, a ja cię proszę łagodnie... 
Chcę, by twa piękność i młodość same osunęły 
się w m oje ramiona... Czyż jestem więc takim 
potworem, za jakiego mnie przedstawiono?... 
Gzy nalpzy bad sie mnie?...

Milczała uparcie. W niebieskich oczach palił 
się płomień pogardy.

Justus Topaae atirocdł cierpliwość. Rzucił się 
ku Gracyi, pragnąc ją schwycić w  objęcia. Lek­
ka i zv inna jak płomień wyśliznęła mu się z 
rąk i rzuciła się do ucieczki, Justus zaczął ją 
.gonić, ale otyły, ciężki nie mógł doścignąć chy­
żej nibv gezela dziewczyny. Wściekłość miota­
ła nim, krew bila mu do skroni, przesłaniała 
oczy... sapał, dyszał, eż wreszcie zatrzymał się i 
kr7> k".ąl:

— Głupia dziewczyno!... będę musiał inaczej 
wziąć, się do cieb ie !.. Sama tego chciałaś!...

Dwoma wielkimi krokami znalazł się przy 
di7v.ic?rh, otwarł je i zagwizdał. Ben Missud w 
towarzystwie dwóch atletycznej budowy nie 
wolników ukazał się na progu. Gracya szarp­
nęła oknem, ale okno było zakratowane*. Biedna 
dziewczyna spróbowała skryć się za wielką 
maurytańską skrzynię, ale zaporę tę usunięto

w jctlncj chwili... Chciała wyśliznąć się pr**J 
drzwi, ale tu napotkała Justusa. stojącego 
rozpostarłeiri ramionami... Ruchem hezInier,,®; 
rozpaczy opuśc iła głowę na piersi... Łzy pop^ 
nęły z jej pięknych oczu... Schwytano ją. Pocd^ 
ła na sw ych dziewiczych ramionach rozpal011 
pożądaniem palce Nieśmiertelnego.

— Do lochów! — rozkazał Jusius Top:ze.
I • • ‘ • 4 . ‘ • . *

W świetle pochodni ujrzał Justus Nicśrn'^, 
teiny piękny i dumną twarz swego uwięzio^.j 
go wroga... Szalony gniew ogniem frzpłynał ^  
się w żyłach... Ten Roman Saint-Marr jakże ® 
wspaniale wyglądał, pomimo, że tunika 
podai ta była w strzępy, włosy r o z r z u c o n e  . 
nieładzie, ciało pokryte pyiłem i zbrocz'*9, 
krwią... To był tylko śmiertelnik. przd0^  
gość na rej ziemi, ale tymczasem zar.im śnii® j 
przyjdzie — biła od niego piękność, inlcdost 
siła... „

Podniosła się żelazna kurtyna. uk-7ujac 
ką .salę pełną tajemniczych przyrządów-  ̂ . 
tus śr-isnąl w  swej dłoni drobną rączice Gra*?^

— Oto trzewik, hiszpańskie — rzekł. — 
drabina, eto ciężary... Tysiące sposobów tofTj.1 
przekazanych nam przez przodków— XX- 
naśladuje wiek Inkwizvcvi!... Jeżeli mi będ^TL* * sp*'-posłuszną, zostawimy te miłe zaoawki w 
koju... Jeśli zechcesz się upierać, to pa« 
czony zawrze z niemi blizsza a mało przyj®111 
znajomcśćJ... .

— Gracyo m oja — rzekł młodzieniec — śid1 
niie jest straszna...

(Ciąg dalszy :iastąP^*
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fe zapłodnić, by im dostarczyć pokarmu, jakim 
test gotowizna i tylko ślepy będzie negował fakt 
°ży\vienia przemysłowego. Powstaje przemysł. 
Na razie nie idzie on dalej jak czyniąc, przygo­

towania do rozpoczęcia, kampanii i uruchomie­
nia zakładów, lecz symptomy odrodzenia już się 
wyczuwają . .. . t. ;>i >.. .

Białoruś ciągnie wraz z Polską na wojnę
przeciw moskiewskiemu ciemięzcy.

(Telegram  w ła sn y „Gońca krakotcskiego“).
Aunsk, 1 czerwca.

Mińsi a białoruska komisya wojskowa apelu­
je w odezwie do wlcśdeństwa białorus iLg®. 
by wstępowało ochotnie w szeregi armii bialo- 
r Cs ki ej ’ elem walki z bolszewikami.

Odezwa stwierdza dalej, że kierownicy poli­
tyki białoruskiej doszli do porozumienia z Poł­
aś- —  —  -

ską, poczem kończy słowami:
„W  przededniu ogłoszenia niezawisłości na­

szej Ojczyzny przepędźmy moskiewskich cie­
mięzców! Nie dopuśćmy na naszą ziemię ani 
bolszewickiej komuny, ani Brusiłowskiej wła­
dzy generalskiej!“

W  G D A Ń S K U .
Wrażenia i refleksye polityczne.

(K oresp on d en cya  własna „G ońca K ra kow skiego" /.

I.
Gdańsk, 29 maja.

Biorę udział w" li tera oko -arty st y c zn e j wyciecz­
ce do Gdańska, i sam jestem przecież literatom. 
A jednak patrzę na Gdańsk i jeg-o okolicę nie 
tń^ez pryzmat literatury ozy sztuki. Oczywiście 
Cwiedzam sumiennie wszystkie jego artystycz­
ne zabytki i wszystkie — bardzo nieliczne zre- 
*«tą — dokumenty sztuki teraźniejszości —  ale 
iaikiegoś silniejszego wrażania one na mnie nie 
Wywierają. Tak, to piękne, ale brak mu bądź co

perspektywa dla „wolnego miasta11, które teraz 
tworzą Anglicy jak przed wiekiem tworzyli kran 
cuzi... I coś niecoś z tych rozkosznych perspek­
tyw juz obecnie otwiera się przed tom „wolnem 
miastem". Mówiono mi, że gdy przy zamianie 
koron na marki Polska zamknęła swe granice, 
Gdańsk był przez cały ton czas pozbawiony mię­
sa i nabiału ,i cukru i byliby „wolno" głodowali, 
gdyby go nie żywiły ryby Bałtyku. A zresztą po- 
cóż powoływać się na to, oo inni mó^ną? Jest to 
na co patrzę własnmii oczyma: dzisiaj, gdy Pol-

Now y zamach D ’Annunzia.
GP ANO WANIĘ SUSSEXU. — WSKUTEK TE­
GO n a s t ą p i ło  NAPRĘŻENIE STOSUNKÓW 

MIEDZ£ WŁOCHAMI A JUGOSŁAWIA.
(Telegram własny „Gońca Krakowskiego“ ).

Paryż, 1 czerwca, 
(k). „Petit Parlsien" donosi: B‘Annuuzio opa­

nował Sussez przy pomocy swoich zwolenni­
ków. Następstwa, tego faktu mogą być nieobli­
czalne. Poplątał on nagle wzajemne stosunki 
W łoch i Jugosławii w chwili, kiedy one świeżo 
zaczynają się nawiązywać. Rząd jugosłowiań­
ski dał do zrozumienia rządowi włoskiemu i 
rządom sprzymierzonym, że wszelką akcyą, 
skierowaną przeciw interesom Swojego narodu, 
odeprze siłą.

bądź dziejowej dostojności, jaką ma np. LuDeka; - akia mało przywozi a niemal nic nie wywozi
K lin  ń — -  P  i n / ł n n l r  + 1, /-\ H m i ^  n  a n i  n A r t  rrrl o c.lr ! m i r»Vil itvv r>ć n  \ q ł f l i m n A n m u a /*hać, że Gdańsk był jednak tylko drugorzędnem 
tyiaslem a jego patrycyat nawet <w najświetniej- 
®Łych czasach miał oddech dość ciasmy, prawie 
^listerski. Pamiątki polskie? Miło mi jest je o- 
tflądać, ale nad ten sentymentalizm wiażniejszera 
^tydaje mi sdę to, iż ich nie usunięto, gdy pano­
wanie polskie już się skończyło. Leszczyński i 
Auguścj i Poniatowski zostali ma w idoku — więc 
kh panowanie musiało jednak zasłużyć na 
^zięcwność niemieckiego Gdańska. Wreszcie 
*®*rze... Gdzie jest na świecie morze, któreby nie 
fyo  ładne a przynajmniej nie wydało się ta­
wern człowiekowi o setki mil od w ody mieszka­
lnem u? Tę powszechną ładno,ść morzia ma i 
j®ałtyk, tylko niestety nie ma mocy faJ innych 
^órz. I dlatego nie unoszę się na widok Sopot 
b* % „Hymnie do morza", któi'y niejako w na- 

imieniu Paweł Staśko zamieszcza w „Dzień 
tyku Gdańskim" widzę jakby serwitut, który 
^lska literatura musi przy każdej sposobności 
ł**°żyć „polskiemu morzu".
, I chociem literat i uczestnik wycieczki literac- 
^aalystyciznej w myśli mam głównie dwa pyta- 
**•: czem Gdańsk może być dla państwa polskie.

J® (nie dla polskiej literatury, sztuki czy tury­
styki) — i drugie: czy on zechce być polskim?

‘b roTjw ńązania obu zagadek biorę do ręki roz­
myślnie niemiecką historyę Gdańska — ona 
m^ie, jak sądzę więcej pouczy, niż nasze za­
r y t y  i hymny. Mam taką niemiecką książecz- 

S y  swojej bibliotece; dość obszerne, bardzo po- 
"̂^żne dziełko dra Pawła Simsona, wydane w 

pań sk u  w roku 1903. Najobszerniejszy w nim 
J?®dział o przeszło situ stronicach mówi o Gdań­
sk11 Pod polskiem panowaniem i długi ten okres 
r^tyti mia- dwie części: czasy rozkwitu i czasy u- 
r^ ^ u . Uderza odrazu, że pierwsza część obej- 

znacznie dłuższy okres (1454—1626) niż 
JJm&a (1626—1793). Ale jeszcze ciekawsze jest to, 
u ®ty czyta w następującym króciutkim rozdzia- 
,  tym gdzie je®t przedstawiony Gdańsk „po raz 
^ ’v' lSZy pod panowaniem pruskiem".

(1793—1807). Oto p. Simson stwierdza tu, że 
t. jP&myślniejsiza era dla Gdańska nastała w 
t, irri okresie wtedy, g,dy „w r. 1795 skutkiem trze 
w e'8'o rozbioru Polski, wielka część Polski do­
loty  się Prusom i w ten sposób handel aż do 
Wê 2awy nie napotykał na żadne granice cło- 
^  • To chyba dość wymowno, to stwierdzenie 

usta niemieckiego autora,, zresztą bynaj- 
n'o usposobionego życzliwie dla Polski, że 

tylko w związku z Polską może się mz- 
tt®. ■ Potwierdzeniem tego jest także i dalszy 
Ifyj P tej książki. Mało ktt u nas wie, że Gdańsk 

m z „wolnem miasitem", jakiem ma zo- 
^  ^  myśl pokoju w  Versailles (obecnie niom 

właściwie nie jest). Było to po pogromie 
kto j Przez Napoleona pod Janą i skutkiem po- 

'tu Tylży, a trwało lat siedem (1807-1814). 
pytajcie co o tych łatlacłi mówi Simson: Je- 

*»C>m/ty kończące się zwięzłem zdaniem, że 
był doprowadzony do ruiny". Ładna

port gdański ruchliwością" może zaimponować 
chyba temu, co żadnego innego portu nie zna.

Teraz dopiero, po danych konkretnych wzię­
tych z niepodejrzonej o  polonofilstwo niemiec­
kiej książki, po własnych informacyach na miej­
scu porobionych, teraz dopiero można ocenić o- 
wo sentymentalne objawy pietyzmu pamiątek 
po Polsce. Weźcie znowu niemiecką książeezicę 
do ręki: dr Roberta Arnolda „Geschichte der 
deutsclien Polenliteratur" (HaiJe 1900): ileż w 
niej przytoczonych dowodów na sympatye, ja­
kie dla Polski miała aż do 19. wieku niemiecka 
literatura, piórem Gdańszczan pisana. Albo czy­
tajcie Joanny Schopenhauer — matki sławnego 
filozofa —  wspomnienia (wydane w  r. 1839), 
gdzie ona opowiada o panice jaka niemieckich 
Gdańszczan opanowała na wiadomość, że woj­
ska pruskie zajmą miasto — o tem jak Niemcy 
ubierali tu dzieci w polski strój narodowy — 
jak ona sama z synkiem z pruskiego już Gdań­
ska uciekła itd.

Nie masz dla Gdańska żadrnej przyszłości bez 
związku z Niemoami albc. z Polską.

Z kim ma on się złączyć? Z Niemcami? Już 
widzieliśmy dobroczynne skutki rządów prus­
kich. Uzupełnienia do tego dawniejszego obrazu 
dostarczy pierwsza lepsza encyklopedya —  zno- 
wu oczywiście niemiecka. Więc np. Meyer stwier 
dza w ostaćoiiem wydaniu, że „handel Gdańska 
jest wprawdzie znaczny, ale cierpi na konkuren- 
cyi Szczecina i rosyjskich portów1 bałtyckich", 
że „budowa okrętów w Gdańsku stale się zmniej 
sza", tksamo i „ruch parostatków" itd. A Sim­
son zato za polskich czasów notuje pod tym 
■względem długotrwały rozkwit. Sam zaś w ro­
zmowach z „tubylcami11 słyszałem nieraz pra- 
gnienie połączenia się z Polską, nie z sympatyi 
dla uas, ale — co ważniejsze — z interesu.

Nie dochodzę do nowych, nieoczekiwanych 
wniosków, będąc tu na miejscu, gdy widzę, że 
ani my bez Gdańska, ani cn bez nas żyć pełneni 
żydem nie możemy. Tu nie o literaturę, nie o 
sztukę chodzi, aile o życie państwowe oparte 
przedowsizystkiem o in/teresa gospodarcze.

Dr. Jńzef Flach.

b propagandę bolszewicką.
Rozprawa przed sądom wojsk, w Przemyślu.

(Od ,„4isxego korespondenta).
Przemyśl, 1 czerwca.

Onegdaj odbyła się przed sądem wojskowym 
DOG. Lwów, ekspozytura Przemyśl, rozprawa 
karna przeciw niżej wymienionym osobom o 
szerzenie propagandy bolszewickiej.

Rozprawie przewodniczył majoi-sędzia Pla- 
ner, oskarżał prokurator Fuss, bronili adwoka­
ci drowie Peiper, Landau, Mester, Grośfeld, 
Axer i Wiesel. Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Kazimierz Pyzik, Michał Tuleja, Grzegorz 
Gniez, z Jarosławia, Maks Markfeld, W łady­
sław Rogala z Krakowa., Józefa Szpaczek i Ste­
fania Płatek ze Sosnowca oraz szeregowcy: Bo­
lesław Kawała, Władysław Grabowski, Bole­
sław Masłowski, Szymon Szostak, Józef Kluza, 
W ładysław Sagan i Stanisław KatarzyńsKi.

Akt oskarżenia zarzuca im zbrodnię przeciw 
sile zbrojnej państwa (§ 327 u. k.), popełnioną 
w ten sposób, że w r, 1919 organizować mieli 
żołnierzy wojsk polskich w  bojówkę bolszewic­
ką, rozszerzać broszury treści bolszewickiej, ce­
lem wywołania powstania na tyłach walczącej 
armii polskiej. Działalność oskarżonych miała 
rozgrywać się na większym terenie i odejmo­
wać Warszawę, Kraków, Lwów, Jarosław i 
Lubaczów. Po odczytaniu aktu oskarżenia prze­
słuchano oskarżonego Grzegorza Gnieza. Nie 
poczuwa się .do winy, mieni się. członkiem PPS, 
a nie komunistą. Obciążające zeznania, które 
sam złożył w toku śledztwa, odwołuje jako zło­
żone pod przymusem, pod wpływem gróźb sę­
dziego śledczego kapitana dra Winklera, e je­
śli się nie przyzna „to nre wyjdzie nigdy z wię­
zienia".

Także oskarżony Kazimierz Pyzak z Jarosła­
wia nie przyznaje się do żadnej spólności z bol­
szewikami, jest przeciwnikiem dyktatury bez 
względu na to, czy pochodzi ona od monarchy 
czy od proletaryatu. Należy do PPS, w czasach 
austryackich był członkiem POW. i był przez 
władze austryackie prześladowany. Zeznaje 
również, że dr Winkler traktował go tak suro­
wo i bezwzględnie, że w śledztwie zmyślał ze­
znania na własną szkodę, byle losowi swemu 
ulżyć. ; r . (‘M

Po przesłuchaniu oskarżonego Bolesława K?- 
wali trybunał postanowił powołać dra Winkle­
ra jako świadka i w tym celu rozprawę odro­
czył.

Imm aemontnie plotkę u k l p t a  Polski.
(k.) Jak było do przewidzenia, dzienniki za- 

, graniiazne poczynają już dementować ostatnią
plotkę europejskiej miary o rzekomych niepowo­
dzeniach armii polskiej na froncie bolszewickim. 
Bajka, ukuta przez Czechów, Niemców i bolaze- 

: wików, wraca powoli, nie wyrządziwszy naim
i żadnej sizkoay, choć obiegła świat oały, do ku-
) źni, z której wyszła. Tak np. prasa angielska do­

nosi już o kontrofensywie polskiej, rozpoczętej 
1 dnia 27 maja, a „Figaro" pisze: 

w  . „W  okolicy Kijowa Polacy utrzymują ciągle
< 7 1 0  U H ir A  • » w swclictl rękach pozycye na lewym brzegu Dnie-

1 /  I  ^  1-^ 1 ^  r *  / V l  I  I *  f  i pru. na 30 kim. poza rzekę. Błąd pewnych wer-
J  1  i  j ryj telegraficznych o ataku bolszewickim na

j przedmieście Kijowa należy przypisać niedokła­
dnemu tlomaczenin. Sprostowanie to odnosi się 
do informacyi „Daily Ekspress11, iż bolszewicy 
po 6-podzinncm bombardowaniu miasta wdarli 
się do jego wnętrza. Ten sani dzimnik ogłosił, że 
Polacy stawili zaciekły opór i wycofali sie w zu­
pełnym porządku".

P O D R Ó Ż N A O K O ŁO  Ś W IATA  
89 DNIACH

prześliczny dramat w 7 częściach. W głównej roli 
wystąpi światowej sławy artysta

14;. 4OLAF FONS
W cliorobacli serca i przemiany materyi 
ordynuje w  Tf&gS&SWCŁJ w illa „Ma­
ryśka" od lat 20  T A D E U S Z  

PRASCHIL ze Lwowa. 137S
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Sw. Erazma 
Wschód słońca 4*35 
Zachód słońca 8'41 
Długość dnia 16*29

TEATR m . JUL. SŁOWAGK7EGO
Src-da: ,.Pan poseł".

Ii: A IR ..BAGATELA".
Środa: „Pan poseł* W ystęp  Frenkla).

TEATR POWSZECHNY 
Środa: „Gęsi i gąski*1.

OFEEET&A W NOWOŚCIACH.
Środa: „General huzarów".
W Y K Ł A D Y  W DOMU ARTYSTÓW (pi. św. Ducha).
Śrcda, prof. dr J. Flach: „Dzisiejsza Warszawa",

część 1.: Warszawa polityczna.

~  SODiSKl Ili
(k.) rrczytnmt pclLcyd w Szczecinie kazał wczo­

raj ująć i ro-zbroić trzydziestu żołnierzy, Którzy 
rozłożyli się obozem w* pewnym majątku pod 
Szcztcirem. Majątek ów należy do przewodniczą, 
cego pomorskiego związku zmemian i został w zu­
pełności przygotowany do wojskowej obrany 
przez zbrojny oddział żołnierzy.

l w a  aastuatóa w ete[ widma upadku.
(k.) Z powoda przesilenia papierowego i wzro­

stu cen druku i robocizny odbyło sio dnia 29 ma­
ja w W iedniu walne zgromadzenie Związku Pra­
sy Austryackiej.

Przyjęto jednogłośnie następująca, rezolucyę: 
Związek... wyraża ubolewanie, iż rząd, nie ba­

cząc na rzeczowe propozycye tego stowarzysze­
nia prasowego, w  dalszym cnągu me objawia naj­
mniejszego zaszumienia dla potrzeb prasy i 
związanych z tern korzyści dla ogółu społeczeń­
stwa. Zw ózek  zrzuca z siebie odpowiedzialność 
za kunsekweneye takiego Stanowiska rządu i p o ­
daje do wiadomości, że rząd jedynie jest odpo­
wiedzialny za ciężkie szkody gospodarcze, jakie 
z tc-go powodu poniesie społeczeństwio ausitry- 
ackie. Odnośnie do cen papieru Żwłiązek oświad- 
ozia,. że na własny rachunek stanowczo nie mole 
płacie więcej, niż 5 koron za kilogram. Resztę 
mnsi zapłacić rzad, kt.ory winnen również roko­
wania z fabrykami papieru tak prowadzić, aby 
to nie wypauło znowu na szkodę prasy. W obe­
cnych warunkach prasa anstryacka słoi przed 
upadkiem.

„Morning Post" przec:wko rokowa­
niom z przedstawicielami sowietów.

(m-m) Ż oibazji przybycia delegatów sowie­
ckich, z Krasjn&m aa czele, „Morning Post" pi­
sze: „Przyznajemy się, iż nie rozumiemy, dla­
czego rząd nasz pragnie nawiązania stosunków 
z bolszewikami. Parlament opowiedział się bo­
wiem za, dalszem utrzymaniem zakazu tych sto­
sunków. Francuzi uzymają s ą  tej samej meto­
dy. Rada najwyższa zażąda’ia od sowietów, jako 
preliminarza do nawiązania stosunków, zobo- 

- wiązania*, że będą stosowały się do zwycze jów 
pa istw cywilizowanych. Rząd sowiecki nie za­
dał sobie jednak nawet trudu sforninłowami® 
słownego boda i zarewnienia w tym kferunji u. 

—  o------

Sprawy parcelacyjne na Wschodzie.
(m-m) Prezes Głównego Urzędu Ziemskiego*, 

p. Tomasz Wilkoński, odbył we Lwów e konie- 
rencyę z reprezentantami jnstytucyi, upoważ­
nionych przez rząd do prowadzenia parcelacyi 
n.a wschodzie. Wynikiem konferencyi było utwo 
rżenie stałej delegacyi wszystkich tych instytu- 
cyi parcelujących (Bank Ziemski dla kresów w 
Łańcuc e, Bank Związku Ziemian, Towarzystwo 
Agrarnorasadmicze, Ziemski Bank Kredytowy i 
R*uro parrelacyjne).- Wydział tych To*va.rzvstw 
ma decydować o wszystkich ważniejszych spra­
wach parcelacyjnych n.a wschodzie.

(T) DO OBYWATEII RZECZYPOSP WENEZUELI
Dvr°l.cya policyi wzywa wszystkich obywateli rz»- 
-yrcspolitcj Wenezueli zamieszkałych w Małopol* 

-ce b'- w ceinch reieslracyi zgłosili sie w dniach i
5 lun. w  biurze Nr. 26 I, p. teiże Dvrekeyi przy 

ii. Zacisze.
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO, Dzisiaj po raz

12 .Fan posel“  ze świetnym wykonawca p. Miarczyń 
skim w roli tytułowej, oraz z pp Czarnecką. Hrynie* 
wiczówną. Guttncrcm Krasnowieckim i Nowackim 
tworzącym i tak świetnie zespół tej sztuki. Jutro 
barwna „Pani Chorążyna" Krzywoszewskiego stało 
zapełniająca widow nię. W chodząca na afisz w piątek 
4 Łm. „Zazdrość" M. Arcybaszewa, podaje w silnom 
dramatycznem ujęciu odwieczny problem zazdrości, 
rosnącej w zawiedzionem sercu mężczyzny niszczy. 
cU.lskim pożarom śiepej namiętności. Bystre a dro­
biazgowe studyum taj psychozy podsycanej w tym 
wypadku — kaprysem naiogowo zalotnej a zimnej 
kobiety, jest. równocześnie znamiennym dokumen­
tem moralnej degeneracyi rosyjskiego społeczeństwa 
którego typy z warstwy inteligencji, przedstawia 
autor w charakterystyce świetlnej, lecz bezlitosnej. 
Role (Równe grają pp.: E-obrzańska, Pancewicz, No. 
wacki. Newakowskj

Z TEATRU „BAGATELA". Zapowiadane gościnne 
występy Mieczysława Frenkla, znakomitego gościa 
warszawskiego, rozpoczną się dzisiaj w „Panu po­
śle* Fijałkowskiego. Po raz drugi niezrównany ar­
tysta wystąpi iut.ro wieczorem a następnie w piątek. 
Jutro popołudniu raz jeszcze arcywesoła „Pani 
prezesowa".

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś po miesięcz­
nym urlopie rozpoczyna występy zespół dramatyczny 
naszego teatru. Repertuar dramatyczny zapowiado 
na najbliższe dni następujące sztuki, które w pełni 
powodzenia musiały ze wzglęau na urlop artysiów 
czasowo zejść z afisza. Dziś i w sobotę wyborne 
„Gęsi i gąski*' Bałuckiego, stałe wybuchy śmiechu 
na sali wywołujące, jutro przepiękna i wytworna 
komedya „Odrodzenie", — w piątek efektowna prze. 
róbka „Pana Wołodyjowskiego" Sienkiewicza.: „A* 
a ja Tuliajbejowicz** w niedzielę zaś przezabawna 
kictochwiia Fredry-syna „Oj miody, młódy".

BANDERA NAi) POLSKIEM MORZEM. Uczestnicy 
wycieczki krakowskiego „Zwiąku pracowników pió­
ra" do Gdańska dożyli na ręce p. b. Kiełbratow- 
skiego redaktora „Dziennika Gdańskiego . kwotę 

L 76a marek, przeznaczając ją na zakupno flagi po). 
| skiej dla portu na półwyspie Hel. gdyż obecna, bar. 
' dzo niepozorna, nie odpowiada godności polskiego 

wybrzeża.
ODEBRANIE WYPIEKU CEL.EBA REJONOWEGO

Za nieodpowiedni wypiek chleba. odbiera Magistrat 
prawo wypieku i sprzedaży chieLa rejonowego pie. 
kamiom rejonowym Fr, Kozłowskiego ul. Stolarska 
L. 6, Dory Arterowej ul. Krowoderska 60 i Gawędź, 
kiej ul. Gołębia od dnia 2 czerwca br. Od tego dnia 
mają zgłaszać się po chleb rejonowy partye przydzie 
lont do piekarni Kozłowskiego w sklepie rej. Spółki 
handlowej Mały rynek — partye z piekarni ArWo- 
wej w piekarni J. Rączkiewicza ul. Krowoderska 39. 
— partye z pnekami Gawędzkiej w piekarni Floryana 
Woźniaka Wiślna 5.

uEna MAKSYMALNA MYDŁA I PROSZKU MY­
DLANEGO. Magistral w porozumieniu z Urzędem 
walki z lichwą i spekulacyą podaie do publicznej 
wiadomości następujące maksymalne ceny mydła i 
proszku mydlanego ustanowione na podstawie rozpo 
rządzenia Ministerstwa przemysłu i handlu Oddział 
Małopolski w Krakowie: za 1 Kr mydła jędrnego 
zawierającego 60% kwasów tłuszczowych w sprze. 
dąży hartownej loco fabryka wraz z opakowaniem 
Mk 75, w detailicznej zaś sprezdazy 82 Mk. 50 fen. 
za 1 kg mydła koalinowego zawierającego 3?% kwa. 
sów tłuszczowych loco fapryka wraz z opakowa­
niem 43 Mk. 40 fen. w detailicznej 7aś sprzedaży 
46 Mk. 60 fen., za 100 kg proczku mydlanego 5% w 
paczkach 1/4 kg w skrzyniach drey.manych po 25 
kg w sprzeuaży hurtownej loco fabryka Y.raz z opa­
kowaniem 340 Mk., w sprzedaż;, zaś drobiazgowej za 
1 kg (4 paczki) 9 Mk. 60 fen.

i.T) DALSZY CIĄG OBRAD ZJAZDU POCZTOW. 
CJW Onegdaj&ze obrady wieczorne zakończyły się 
przemówieniem prezesa Koła krakowskiego p. Kór­
nickiego. w którym mówca zaznaczył, że rzeczowa 
krytyka działalności zarządu głównego nie oziębiła 
sympatyii z jaką ogół członków odnosi sie do orga- 
nizacyi swojej. Wczorajszy dzień poświęcony był 
pracom w komisyach: 1) pragmatycznej, 2) aprowi- 
zacyjnej, 3) oranizacyjno.buóżetowej, 4) fachowej. 
Po szczegółowej debacie nad temi kwestyami przy. 
stąpjono do wyborów. Dziś nastąpi zakończenie 
zjazdu.

(T) Z URZĘDU WALKI Z LICHWĄ. Wczoraj funk 
cyonaryusze tut. państw, urzędu walki z lichwa za­
trzymali pewnego robotnika, który niósł na ulicę 
Kalv aryjską w Podgórzu worek mąjti ameryKań- 
skiej celem sprzedaży w pasku. Robotnik tłumaczył 
się. że mąkę tę odnosi do piekarza. Ciekawem jest 
skąd mąka amerykańska, którą magistrat dał tutej- 
szyrrt piekarzom do wypieku chleba kontyngentem 
wego zs jechała na pasek. Wszędzie spotkać można 
bułki pieczone z tej mąki. Wczoraj skonfiskowano 
Katarzynie Grabo-r i i Franciszce Pirucz ze Stok po w. 
Olkusz, które wielką ilość chleba sprzedawały po 
22 korony za sztukę (78 dkg 1 Mojżeszowi Heublumo* 
wi na Grzegórzkach skonfiskowano 6 beczek łoju to­
pionego a worek łoju surowego, który tenże groma­
dził celem dalszej sprzeuaży.

(T)TRAGICZNY WYPADEK Z SAMOCHODEM. 
OnegdDaj w poniedziałek wieczorem o godzinie 7 
zoarzył się nieszczęśliwy wypadek podczas jazdy sa­
mochodem wojskowym na drodze z Bronowie \Vi?l» 
kich do Krakowa. Mianowicie na skręcie drogi, tuż 
obok n iwo .wybudowanych baraków i szpitala dla 
Inwalidów, pędzące szybko auto wskutek złego kie* 
rowania uderzyło całą siła rozpędu o przydrożne 
dr7“ « o. Skutek uderzenia był straszny. Samochód 
rozbił się w kawałki, szofer został zabity na miejscu 
a iadący w nim dwaj robotnicy i kilkunastoletni 
chłopiec doznali ciężkich uszkodzeń ciała. Odstawio­
no ich natychmiast do pobliskiego szpitala. Wojsko­
wość zarządziła śledztwo w tei sprawie.

(T) SMUTNA HISTORYA O PSIE I DAMSKIM KA­
PELUSZU. W czoraj komisaryat policyi na Zaciszu 
był świadkiem ciekawego sporu wynikłego o psa i 
damski kapelusz. A mianowicie p. J. Kopta gospo* 
darz z Rydlówki kolo Podgórza, doprowadził na po* 
licyę p. W aleryę Kotorbską obywatelkę Krakowa 
czyniąc jej zarzut, żc żonie jego Stefanii zerwała z 
głowy kapelusz La Rynku i tam podeptała go nisz­

cząc io piękna dzieło modniarki i czyniąc przez i® 
tzkodę na 1000 Mk. P. Koterbska ze swej strony 
świadczyła, żc zrobiła to z rozpaczy za swym J’u*- 
czerkiem. Mianowicie źle wychowany r<es P. 
ty ordjifaray brytan podworzowy. który przy włok 
sie za swym  panem do' Krakowa, pogryź! jej 
a v  dodatku ścigał ja uporczywie, że b ifda,'z . 
w'padła poci tramwaj i tam zakończyła życie. Co 
dząc zrozpaczona jej pani zażądała nazwiska P*08 
właściciela owego ordynarnego kundla a gdy P 
Kopta nie chciał z nią m ówić i podciął konie, wwd 
p. Koterbska rzuciła się na jego żonę, zciąg>a .4 ^  
nogi z wozu, podrapała ją po nogach i zniszczyła k®' 
pelusz. Smutną tę sprawę z policyi oddano do - id'1 
gdzie zapewne znajdzie swój epilog.

Cli ARESZTOWANI** ZŁODZIEI DYWANó™ 
Wofćrech Kazaman !. 44. Tekla Lembors 1. l ”  i y®-1 
córka Zofia ciiouziii po domach j knwiii dywany, ń* 
ranki i chodniki. Ostatnio skradli p. Fpsieinowi 
Podgórzu dywany wartości 20.000 Mk.. które sprze* 
claii paserowi Szicho. Pasera również aresztowano.

(Tl ZŁODZIEJ aTACYJNY. W czoraj aresztowań® 
na stacyj kolej. Podgórze—Wdsla Pt*letniego roi>°‘ 
tnika kol. Jana Gastoła, który dopuszczał się t l aJ 
dzieży t pak towarowych a wzamian paki napefń'? 
kamieniami. Podczas rewizyi w jego mdeszkanitt 
znalezńono wiels kradzionych rzeczy, które odebrano

OTWARTO urząd pocztowy i telegraficzny VI 
Chrobtrzu powiat Pińczów.

(T) ZAGINIONE DZIECKO. P. Albina W ydro- 
wa, zam . przy ul. Tadeusza Kościuszki 1. 35 
Zwierzjmcu. zawiadomiła tutejszą policyę, ^ 
tzezoraj rano jej 4-letni synek lt:i>i-5law zabił* 
kał się na tejże uUcv i zaginął.

(T) PtiŁhunulE  KOTLA W  FABRYCE ZlB‘ 
LFNIEWSKIEGO. Jak nas informują w ozorki 
rano w fabryce maszyn Zieleniewskiego n* 
Grzegórzkach pęknął kocioł. Wskutek ekspl0* 

zginęło podobno dwu robotników.
ILUSTROWANY „PRZEGLĄD TEATRALN'^ 

przynosi jak zawsze barwny obraz życia tekf 
tralnego w  Po,»ce i ziagranicą. Na> całość euni®* 
ru składają się interesujący tntykuł Wóyci® 
łtiiego „Dzieje Operetki", recenzye z temró^ 
warszawskich, krakowskich i prowineyonai 
nych, wiersz Rapackieg-o „Żona fa*tysty“ , koi*e# 
pondeneye z Paryża, o „najmłodszych w 
urach paryskich", sylwetki artystyczne i kroni­
ka. Stronę tytułową zdobi podobizna ulubigńl* 
publiczności warszawskiej Józefa Śiiwfckieao.

ZE SPORTU.
Cracowia— Makkabi 5 :0  (2:0)

Na wJasnem boisku rozegrała onegclaj 
kabi* zawody z ,Cracovią“ o mistirzowstu-o 
sy A.

Makkotbi — jak już niejednokrotnie podn^ 
siliśmy — pud względem poziomu gry zrobić 
znaczne postępy, posiada wiele ambicyi — 
nak to wszystko jesz-tze nie a cp ra w ied b ^  
Przesunięcia jej do klasy A Zawtody niedzi^ 
ne wykazały to niezbicie.

M.imo bowiem, że Cracovia stanfła do gry 
składzie osłabionym — grą minimalni? o ki9^ 
była lepszą, od swego przeciwnika. Po piertf' 
szych wahaniach i niezdecydowaniu ze stro°^ 
Grac o v ii — pa ze prowadzał i bia łoczerwoni ^  
pod względem kombinacyjnym pi er wszo rząd®® 
i  uważny obserwator z góry mógł przewidzi®^ 
znacizną klęskę Makkabi. Zauważyć rówimąż 
leży, że poszczególni gracze Mtkkabi posiadaj 
wcale dobre warunki dla sportu footbailcwcg®
— jednak jako całość wykazują, wiele brak5^
— w  szczególności napad i pomocnicy. Bard*® 
dobrym grcczcm jest wiedeńczyk Strausler 
jednak drużyna z gry jego bardzo mało rna P°1 
żytku — gdyż po największej części rac*8’ 
wspomaga przeciwnika niż swoich.

Cracovia wystąpiła w składzie stosunku*"5 
lepszym, niż podczas zawodów* ubiegłych. 
ła też daleko lepiej.

Grę rozpoczęła Makkahi gwałtownym 
kiem, który początkowo nawet przeraził bia10* 
czerwonych. To też przez pierwsze 10 miń15 
Cracovia musiała odpierać ataki przeciwni?®
— wprawdzie nie niebezpieczne. Dopiero po iK  
kimś czasie Gracovia oswoiła się z boiski®10 
(grała na mem po raz pierwszy) i całą
tyw*ę zagejmęła w swe ręce. Rozpoczęły się ata* 
za atakami, które nastręczyły wiele pracY T. 
btońcom i d-amkarzowi Makkabi. Doskcna1® 
rozdawał piłkę Kałuża — to też pod wzgled®10 
komJiln»cyjńym gra Cracovii stała na wys<̂  
kim poziomie. Dąbrowski — iak zwykle im W 
nowaJ centrami. W  20 m. z centry D^bMwsfc^ 
go uzyskuję Cracovia pi°rw*szą bramkę a 
minut później drugą. Rozpoczyna się serya 
knych ataków — jednak dobry bramkarz 
kabi wiele ich unicestwił.

Tuż przed k a ce m  pierwszej połowy Cr*e j  
via przeprowadzona niezwykle piękny efaL 1Z  
chwili gdy Katuża usiłował wyzyskać pograj
— sędzia przerywa grę, rzekomo z powodu - V  
sidle". .

Po pauzie tempo gry ubezwładniło gra®Y- 
Makka/bi, tak że nie byli zdolni do żadnej 
ważniejszej akcyi. Gra-oyia n fomiast uzy?* 
la w  pierwszym kwadransie trzy bram ki. ^  

Sędzia .p Zweig wykazał wiełe brakó"
znaiomosci regut footb, lowych i naszem 
niem nic nadaj 
poważniejszych.
niem nic nadaje się na rozjemcę w zk w —>

W. 8
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Glosy pub!i«»fe.

Na zamieszczoną w dziennikach krakowskich 
hapaść Cechu rzeżników i masarzy w  Krako­
w a  i Zarządu Związku producentów masar­
skich w Krakowie, usiłującą być odpowiedzią, 
ha nasz artykuł p. t.: ,,Do obywatelstwa kra­
kowskiego" — odpowiadamy, co następuje:

1) Twierdzenie jakoby nas Cech przesłuchi­
wał kiedykolwiek na tieść zarzutów z jakiemi 
przeciwko nam wystąpili majstrowie rzeźniccy 
Wiśniowski, zasadzki i P szczikiewicz jest śwta- 
domem .kłamstwem, nielicującem z powagą. 
Cechu.

Zauważyć przyiein należy, że z donosicieli 
Jhszczkiewicz jest dozorcą wars tatów „Arta- 
hiosa" a Zasadzki indywiduum karanem sądów 
nie kilkakrotnie.

2) Konstatujemy, że  Wydział „Artamosa" 
przyznał, że wszyscy inni masarze sklepy sw o­
je pozamykali, a także i sam „Artamos" ogra­
niczył ilość swych wyrobów' — co więcej zanie­
chaj zupełnie produkcyi wędlin dla ludności 
«,Pracując" wyłącznie dla wojskowości, co przy­
gnał p. Różyctii, dyrektor „Artamosa“ ua posie­
dzeniu kom isji cennikowej miejskiej Rady a- 
prowizacyjnej wzbraniając się wyjawić po ja>- 
kiej cenie „Artamos swoje wyroby v. ojskowo- 
ści dostarcza, twierdząc, że to jest tajemnicą 
►firmy1.1

Odsłaniając tę „tajemnicę" podajemy do w ia ­
domości miejskiej Rady aprowizacyjnej, że 
„Artamos" sprzedaje swoje wyroby masarskie 
Po cenie o 7 i pól m aiki wyżej na jednym kilo­
gramie od cen przez nas od w ojska pobiera­
nych, zyskując na jednym wagonie 75.900 ma- 
rek, a że tych wagonów dostarcza rocznie setki, 
Przeto ograbienie skarbu polskiego idzie w 
•miliony, od których pęcznieją kieszenie tru- 
stowców z „Ariamosa".

3) Insynuacyę, jakobyśmy mogli sohie po- 
. żwolić n-a sprzedaż wędlin publiczności tylko

dzięki jakiemuś „systemowi przynoszącemu uj- 
hią zawodowi, a szkodę społeczeństwu" odpie­
ramy z oburzeniem, jako proste oszczerstw®.

4) Świadomem kłamstwem jest twierdzenie, 
j& ko byśmy się kiedykolwiek staraii o  przyjęcie 
has do Spółki jaką' zawiązali pp. Grabowski, 
Knohel, Kurkiewicz, Kwieciński, Różycki, Sie­
czkowski i Żurek.

Przeciwnie, mimo usilnych zabiegów tych pa- 
hów, odrzuciliśmy propozycyę przystąpienia do 
trustu, zawiązanego celem wygłodzenia ludno­
ści.

5) W  końcu zauważyć należy, że powyższa 
►Spółka" nie będąc zarejestrowaną używa bez­
prawnie firmy ..Artamos", co bardzo łatwo rno-

wprowadzić w  błąd Władze i Publiczność.
Bracia Sataleccy.

JEST NAJPEWNIEJSZĄ  
L o k a t ą  k a p i t a ł u .

Ruch giełdowy.
Kraków, 2 czerwca.

. W) Utrzymujący się uporczywie od dłuższego 
czasu zupełny brak zainteresowania papie- 

• anii lokacyjnemi doprowadził do dalszej zna- 
,:'^ ej zniżki tychże. Przeciętnie kur9 papierów 
\ y acyj-n'ych obniżono o 2 korony na sztuce, 
jj, '̂ ystko przemawia za tem, że papiery te znaj- 
y*  się wkrótce na poziomie kursowym przed- 

0iennyin. Z papierów lokacyjnych zaintereso- 
11 0 się wprawdzie nieznacznie, czteroprooeui-

tową pożyczką miasta Krakowa z roku 1909, 
za którą w- transakcyach płacono 85. Daleko 
większy brak zainteresowania papierami prze­
mysłowymi i handlowymi, niż dni ubiegłych 
ujawnił się na wozorajszem posiedzeniu giełdo- 
wem. Z papierów tj-ch nabywano jedynie ak­
cye P. T. H„ lecz po cenach niższych, niż w 
dniu wczorajszym, bo po 700. Z akcyi banko­
wych nabywano jedynie akcye Ba.nku Małopol­
skiego po kursie orfegdiajszym, t. zn. 775. W wa­
lutach i dewizach ruch daleko słabszy, niż w 
dniu ubiegłym, mimo nieznacznej zwyżki. Pra­
wie wszystkie waluty zagraniczne podniosły się 
Marki niemieckie podniosły się o 18 punktów, 
dewiza zaś na Berlin o 5 punktów'. Ogółem ruch 
w walutach i dewizach wykazuje drobne wa­
hania kursowe, na razie o nieokreślonym bliżej 
charakterze.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

Z DNIA 1 CZERWCA.
W aluty: Marki niemieckie a 100: ofiar. 650, 

żąd. 700, marki niemieckie a 1000 ofiar. 670, 
żąd. 720, transakc. 718, ruble carskie po 500 rb.

! ofiar. 335, żąd. 365, tra.nsakc. 362, 361. Ruble 
carskie po 100 rb. ofiar. 300, żąd. 330. Ruble 
dumskie ofiar. 75, żąd. 85. Franki francuskie 
ofiar. 19, żąd. 20, transakc. 19.50. Dolary (a 100, 
50, 20, 10) ofiar. 240, żąd. 255. Lei rumuńskie 
ofiar. 505. żąd. 525, transakc. 520—515.

Dewizy: Berlin transakc, 720—725.
Akcye bankowe- Polski Bank Przemysłowy 

ofiar. 620. żąd. 660. Bank Hipoteczny ofiar. 300, 
żąd. 840. Bank Małopolski ofiar. 750, żąd. 800, 
transakc. 775. Ziemski Bank kredyt, ofiar. 540, 
żąd. 580. Powszechny Bamk kredyt, ofiar. 250.

Akcye Towaizys+w handlowych i pizemyslo. 
wych: P. T. H I. i II. emisyi ofiar. 650, żąd. 700, 
transakc. 680—700. Impex ofiar. 380, żąd. 420. 
Zieleniewski ofiar. 2150, żąd. 2250. Lemiesz 
ofiar. 1850. żąd. 1950. Górka ofiar. 2150, żąd. 
2250. Siersza ofiar. 1900, żąd. 2000. Tepege żąd. 
4200.

Lwów, 1 czerwca.
Dzisiejsza giełda była ożywiona. Większe 

transakeye w markach niemieckich, w lejach 
oraz w  dewizach na Wiedłeń i Zurych. Marki 

j niemieckie płacono u nas i w  Krakowie o 20 
punktów drożej, aniżeli w Warszawie, gdzie 
początkowo wprawdzie kurs był wysoki, ale na­
stępnie spadł do poziomu wczorajszego.

Leje rumuńskie sprzedawano u nas po nie­
zmienionym kursie, zaś w Krakowie stały one 
wyżej'. Dewiza na. Zurych była u nas znacznie 

| droższa, niż w Warszawie, gdzie kurs obniżył 
( się o 14 punktów. Kurs dolarów spada z dnia 
’ na dzień. Obniżenie powoduje wielka ilość tej 

waluty na targu. W ślad za tem dewiza Nowy 
Jork tąnieje. Franki francuskie spadły o 5 pun- 

j któw. Naogół tendeneya zniżkowa dość wyraź­
na, usposobienie spokojne.

CEDUŁA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa, 1 czerwca. 

Wczorajsza giełda warszawska upłynęła 
wśród bardzo osłabionego usposobienia i wybit­
nej niechęci do robienia obrotów. W dziedzinie 
walut niechęć ta była szczególnie wyraźną tak, 
że trudno było umieścić większe sumy walut 
zachodnich. Odpowiednio do tego spadły ich 
kursy, tylko ruble zdołały osiągnąć wyższy j>o- 
ziom kursowy. W  dziedzinie walorów dywiden­
dowych apatya, która uniemożliwiła dokonjr- 
wanie większych obrotów. Akcye bankowe 
przeważnie osłabione, bank handlowy 2950 do 
2870, bank zachodni 2050 — bank dyskontowy 
6300—6500, za pary, bank kupiecki łódzki 1000 
-  -1125, bank wschodni 2350—2400, bank kredy­
towy 2260, bank zjednoczonych ziem wschod­
nich 2500—2650—2400, z a-kcyj przemysłowych 
wzmocniły się tylko Starachowice, które zresz­
tą pod koniec zebrania, znów spadły. Inne walo­
ry słabo. Starachowice 10200—10900 do 10300, 
Lilpopy 4700, Rudzki 3750—3650, Żyrardów 8000, 
Zawiercie 9500, Towarzystw'0 hamdlu i żeglugi 
1600—1400, Firlej 2350. Papiery publiczne rów ­
nież słabo, chociaż zniżka była minimalną. U- 
sposobienie końcowe słabe i niechętne.
KURSA AUSTRYACKIEJ CENTRALI DEWIZ.

Wiedeń, 1 czerwca. 
Amsterdam 5875, BerrliD 433.50, Zurych 2790, 

Kopenhaga 2375, Sztokholm 3050, Paryż 423.50, 
lewy 270, franki szwajcarskie 2765. dolary 150.

Kursa w wolnym obrocie: Zagrzeb 155- 165, 
Budapeszt korony stemplowane 92 105. W ar­
szawa polskie marki 85—87.
CEDUŁA KURSÓW GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.

Wiedeń, i  czerwca. 
Renta majowa 89, austr. renta kor. 88.50. ren­

ta lutowa 90 50. węg. renta. kor. 114. Losy ture­
ckie 1530. Pr oritety kolei południowej 924, 
Ainglobank 791. Bankverein 837, Bodenkredit 
2050, Austr. Zakłady kredytowe 1083, Bank de­
pozytowy 925. Laenderbank 1007, Merkur 920, 
L’ nionbank 915, B?,nk obrotowy 71o, Żivnosten- 
ska 1585, Kolej póła. 12.000, Kolej Lwów Czei- 
niowce 1940, Kolej austr. 3875, Kolej południo­
wa 513, ALpiny 3410, Berg umd Hue.ten 80(30, 
Krupp J530, PoMihueue .2352, Pragcręjscn 6300, 
Rima 2980, Skoda 2331, Galicyjskie Karpaty 
9050. Galicya 16240.

KURSA DEWIZ Z DN. 31 MAJA.
Zurych, 1 czerwca.

Berlin 15, 25. Londyn 21.75, Paryż 42.50, Me- 
dyolan 42.25, Biuksela 44.50, Kopenhaga 93, 
Sztokholm 12(3. Chrystyania 101.50. Madryt 91, 
Buenos-Ayres 242, Praga 12.50, Zagrzeb 5, Buda­
peszt 3.50, Warszawa 2.90, Wiedeń 425.

Z targu.
Kraków, 2 czerwca, 

(m-m) Rozpoczęcie robót polnych spowodo­
wało słabszą podaż nabiału. Na wczorajszym 
targu dowieziono małe stosunkowo ilości ma­
sła, mleka i jaj. Szczególnie brakowało jaj, 
wskutek ozego cena. podniosła się na 2 K 40 h. 
za jedną sztukę. Kilo masła płacono 140 kor., 
litr mleka 8 kor. Drobiu było dosyć, pomimo to­
go ceny utrzymały się wysokie. Za gęś żądano 
350—400 kor., za kurę 250—300 K„ za parę kur­
cząt 100—120 K, za kaczkę 120 K. Na targu o- 
wocowym  panowaty ceny niepomiernie w ygó­
rowane w' stosunku do obfitego urodzaju owo­
ców. Za kilo czereśni przekupnie żądali 80 K, 
za kilo truskawek 100 K, za kilo agrestu £0 K, 
za litr borówek 16 K. Pojawiły się też na targu 
grzyby. Za maleńki koszyczek prawdziwków, 
żądamo 20 kor. Na targ jarzynowy dowieziono 
towaru obficie. Ceny były następujące: wiązka 
szparagów 25 K, wiązka młodych buraków 3—4 
kor., wiązka marchwi — 5—6 K. jedna rzodkiew 
1 K, jedna kalarepka 3 K. główka sałaty 70 do 
80 hal. Cena ziemniaków, których była wielka 
obfitość, przy słabym popycie spadla do 3 K za. 
kiło. Potaniała również pszenica w drobnej 
sprzedaży, albowiem pn-zecl kiłku dniami żąda­
no jeszcze 24 K za litr pszenicy, obecnie można 
ją  nabyć w cenie 18 K za litr. Kiło pęcaku kosz­
tuje 23 kor., kilo koiszy siekanki 20 kor.

„Salon Szły
ul. Szpitalna Nr.

(naprzeciw teatru miejskiego*.
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędny ob Ko­
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach uicia?- 
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym ca r ­
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuki, za­

prowadza dyrekeya również

^  sprzedaż na spłaty.
Telefon 2186. 1272

PnHov“ P0LSI(,EKURSAPRAWK,CZE Pcriovu
i lU u u b A  Ora Henryka Ostrowskiego | fU u  U W-
Kursa i Jekcye indywidualne. Wypożyczanie materyałów 
dla prowincyi i zajętych biurowo. Wszelkie zmiany uwzglę­

dnione.
Kraków, ul. Studencka 5, partar, od godz. 4 do 5 pop

Po ls ki Z w ią z e k  O g ro d nikó w  w K ra ko w ie ,
. ul. Karmelicka 21 (Telefon 2251) zaprasza członków nt 
i zebranie miesięczne, które odbędzie się dnia 6 czerwcf 
; b. r. o godz. 2 ‘/2 popołudniu. Kełerat wyg-osi o bodowi 
; pszczół p. Marciniec. — Biuro otwarte we wtorki i piątk 

od godziny 3—5 popołudniu. 145(

! f i jS T iS f a iS S
filia Kraków 138t

zawiadamia, że z dniem I-go lipca b. r. podnosi 
stopę procentową od wkładów : na rachunek bie- 

i żący, na książeczki rachunku bieżącego i książe- 
- ryki wkładkowe na

3°/<
pozostawialąc zresztą dotychazasowe warunki.

Schwytanie szajki włamywaczy.
Korespondcmya własna „ Gońca Krakowskigo'

Przemyśl, 1 czerwca. 
Przed kilku dniami dokonano niezwykle zu­

chwałego włamania elo sklepu blawalnego tu­
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tejszego kupca Symla przy ul. Słowackiego 
W samo poiuduie s p r a w c y  odbili kłódkę, ot­
warli zelazne żaluzjo, weszli do sklepu i wy­
nieśli wszystko, co w nim zastali. Sprytni zło­
dzieje zwinęli się tak szybko, że zanim Szymel 
ł obiadu powrócił do sklepu, wynieśl i ukryli 
ogromny zapas towarów blawalnyrh.

Poiicya rychło jednak wpadła na, trop spraw­
ców i przy aresztowała całą czwórkę: Kułskę,
Ginsberga, Blumemkopfa i jeszcze jednego nie­
wiadomego nazwiska. Wszyscy czterej za fał­

szywymi paszportami przyjechali tu z Króle­
stwa i przebrani w żydowskie bekiesze zamie­
szkali na kilka dni w pokątnym hoteliku, Przez 
ten czas pizywódca ich Ginsberg (który nosił 

I strój siarozakonny i długą, siwą, brodę) badał 
tereu i sposobną chwilę. Szajkę tą zorganizo­
wanych włamywaczy odstawiono do aresztów 
sądowych. Z wyjątkiem cjkilku kawałków 1112- 
teryi wartości dwóch tysięcy K odebrano im 
wszystkie skradzione przedmioty. S.

Zastrzelenie trzech Niemców przez posterunek francuski
w Bytomiu.

Bytom 'PAT' V rienzJelę zastrzeli! posteru- 
aek francuski w Bytomiu trzech Niemców, któ­
rzy podburzali tłum przeciwko Francuzom i Po- 
akom. Odgrażali się rewolwerami lub też. ucie­
kali na ir7,vkrotne wezwanie, aby stać gdy po- 
Aerunek chciał ich aresztować. Przedpołudniem 
. rzejeżdzający ulicą Gliwicką tramwajem Nie­
miec krzyknął: „Precz z l'rancyą.“. Żołnierz 
francu ski cłiciai go aresztować, ten ostatni zniie- 
łkHgmigwBBłaaa»w»Ba«ai

rzył do żołnierza z lawolwem. W odpowiedz5 na 
to żołnierz położy! go trupem. Jeden z o ficnćw  
iranc uskich poznał w zabitym niebezpiecznego 
agitatora antyfrancuskiego w Alzacyt, który 
zdołał uciec przed aresztowaniem. Również za­
strzelony został pewien Niemiec, który obiazi! 
iołnierza francuskiego. Kiedy chciał go areszto­
wać, Niemiec uciekał i na trzykrotne wezwanie 
nie stanął.

Bytom. 'PAT) .Oherschłesische Grenzzeitung" 
donosi, że generał Luetwitz, ktorego ściga rząd 
berliński, przebywał w oe-atnjck czasach za 
Górnym Óh.sku, w powiesi* KluczbOwskim, u
barona Hic hthofera-Jakubowicza. Richthofer 
odwiózł go potem do granicy niemieck iej. Onec

ność Luetwiiza na Górnym Śląsku jest w  zwią­
zku ze sprzysiężenfami monarchlstycznymi, któ 
re rząd niemiecki wykrył we W rocławiu i oko­
licach. Bez wątpdemia także gwałty niemieckie 
na Górnym Śląsku są nie b-z wpływu Luet- 
witza.

Napady Niemców na Polaków trwają w dalszym ciągu.
Bytom (PAT) W Gliwicach napadli Niemcy na 

iwie dziewczęta polskie idące w towarzystwie 
kołnierza francuskiego, ubezwładniwszy żednie- 
za, zaczęli bić dziewczęta, jeanej z nich odcięli 

włosy i wrzucili do rzeki. Przed kilkoma dniami
?apadł tłum Niemców w teatrze Apollo na kil- 

u żołnierzy francuskich. Onegdaj zaś w jednej 
'■•est.au racy i Niemcy urządzili demunstracyę

przeciwko grupie Polaków, żądając od nich, aby 
zaprzestali rozmowy w Języka polskim. Napady 
na kobiety, idące w towarzystwie żołnierzy fran­
cuskich powtarzają sj? często, co dowodzi zor­
ganizowanej akcyi w tym kierunku. Napady to 
wywołują u Polaków i Francuzów ogromna 
wzburzenie.

iyczce krótkoterminowej, a 100 marek przy p°* 
zyczce długoterminowej, to w takim razie wy­
płaci się za 15G względnie 100 marek, umieszczo­
nych w oblig cyocn, równe wartość w walacie 
polskiej, odpowiadającą kursowi dolara w ter­
minie płatności obligacyi.

Zaznaczyć należy, że dzisiejszy kurs dolara 
wynosi okoio 190 rnarak, ,a więc obycie p°ż>' 
czkl, krótkoterminowej równa się nabyciu dola­
ra za 150 marek, a potyczki długoterminowej za 
100 marek.

Równocześnie wniesiono do Sejmu projekt n* 
stawy o pożyczce przymusowej, która wejdzie 
w życie natychmiast po zamknięciu suhskryp- 
cyi na pożyczko dobrowolną. Proponowane przez 
radę ministrów zasady x j pożyczki są, następu­
jące: Jest ona rentą 3 procentową, bez prawo 
lombardu w Polokiej Krajowej Kasie Pożyczko­
wej. Obowiązkowi pokrycia tej nożyczki podle­
gają wszystkie osoby prawne, obliczone na zysk 
i osoby fizyczne, które albo opłacają podatki 
majątkowe od majątków, mających uurtosc 
wyższą od 100 tysięcy marek, albo prowadzą sa­
modzielnie przedsiębiorstwa przemysłowe lub 
handlowe, albo z innych źródeł mają dochód 
czysty od 36 tysięcy marek rocznie. Pierw sza 
rata tej pożyczki ma hyc rozłożona na podsta­
wie wielokrotności wpłaconych podatków, dru­
ga przez specyalne kom sje. uwzględniające na­
turalną zdolność płatniczą, wzbogacenie się w  
czasie wojny i tym podobne okoliczności. Su­
ma, która ma się ściągnąc tą drogą, wynosi 15 
miliardów marek. Od tego p-otrąci się czysty 
zysk z obecnie rozpisanej pożyczki dkgoterm i-' 
nowej.
Pafacze bądą musieli subskryoować 

pożyczki państwowe.
irsiawa (PAT). „Gazeta Warszawska" do­

nosi: Z inieyatywy dyjpkcyi monopolu tytonio­
wego, związki, stowarzyszenia i hurtowi:te wy­
robów tytoniowych mają opracować projekt róz 
szerzenia subskryp^yi pożyczki odrodzenia na 
konsumentów tytoniowych. Warszawskie współ 

i dzielczo Towarzystwo handlu wyrąbana trto-
I njowemi powzięło projekt wypuszczenia specy* 

alnych bonów, które będą sprzedawano razem r, 
wyrobem] tytoń i-o worni, potem wymieniane r 3 
odcinki pożyczki odrodzenia.

nu 1
w zlocie.

P'auen „Ueutsche Al tę. Zcjtung" ,pada-
je: Przegląd dotychczasowy W  świadczeń nie­
mieckich na rzecz ontenty. które według tego 
dziennika* wynos/.ą 52 tysiące milionów marek 
w zioc>c, skiada się z nas-tępując\ ch pozj cyi: 
Kopaiwie Zagłębia łśaary tysiąc milionów, ma­
jątek państwow: it:ia ziemiach, które odpadły 
c-d Niemiec, 6 tysięcy milionów, wydana flota

handlowa 80UI mHionow, inssreny t milionów,
broń wartości 224 miliony, materyaiy far Li ar- 
sikie -i miijony, benzol i  miliony, am unicja 30 
milionów, kabel 85 milźo-nów, tabor kolejowy 
750 milionów. Pozostawiony materyał wojenny 
3 tysiące milionów, środki żywności 2 tysiące 
milionów, koszta utrzymania wojsk okupacyj­
nych 204 milionów.

Odroczenie rekonstrukcji gabinetu.
Warszawa (tel. M.). Z pogłosek, kuire się ro­

zeszły w kuluarach sejmowych, wynika, że spia 
wa kryzysu gabinetowego nie prędzej stanie się 
aktualną, ai wyjaśni się sytuacya militarne nr 
froncie, oraz zostanie przeprowadzoną u stawa 
o sek w estrze ziemiopłodów. Jeżeli wierzyć krą­
żącym pogłoskom, stanowisko to podziela nie 
tylko narodowe zjednoczenie ludowe, ale także 
narodowa partya robotnicza, która rzekomo n:-e 

1 chce reagować na prc-pozycyę ulwonzewtia nowej 
większości, aż nie będą załatwione obie te spra­
wy.

— 1 'n»n'i—s mu ini ■tiaiigsBbiŁmaaaMBg

30 mlmahsmetao gofujp w  do świętej wojny z Anglią.
Nar.su P A »  liedio. Prasa berlińska donosi 

a - H? źródeł włoskich o senzacyjnej mowie Eini- ■ 
ra Afg;«iistanu, który oświadczył, że z powodu | 
cr.isku ze strony Arglii jest 6C milionów indyj- ; 
Jki.-h mahometan gotowych na świętą wojnę, : 
flbo na rnigiacyę. Bramini i buddyści jndyi sto 
ją po stronie ma tometan. Emir dziękuje rosyj­

skiemu rządowi sowieckiemu za uznanie łKpo­
dległości Buchary i Chiwy. Prasa niemiecka jest 
zdania, zr działają tutaj sprytnie, jednostki bol­
szewickie, któi-e kierują irich przeciwko Angli­
kom w Indyach za pośrednictwem Persji i Me­
zopotamii.

Utworzenie komisyi dla badania kosztów
utrzymania pracowników.

Warszawa (tel. M.). Wobec wzrastającej cią­
głe drożyzny i staw iainych w związku z nią co­
raz no<wych ż.ądań robotn ików, utworzony zo­
stał prz,y głównym Grzędzie statystycznym ko­
ni. tet, celem badania wuos-tu kopztaw utrzyma­
nia rodzin pracowników, zatrudnionych w prze­
myśle. handlu, cra.z i|rwłfyVucjtich miejskich 1

użyteczności publ cznej. Kontfsya została powo­
łana na zasadzie rozporządzenia rady mini trów 
i m,a za zacienie wydhfiie opinii w sprawie norm 
podwyżkowych, celem ustalenia ich wysokości 
w stosunku, odpowiadającym cenom artykułów 
pierwszej potrzeby.

m lS M

Pożyczka polska oparta na dolarach.
Warszawa (PAT). Minisiorstwo skarbu komu­

nikuje: Został wniesiony do Sejmu ustaw^daw- 
czego projekt ustawy, której celem jest. zabcz- 
p.tczyć posiadaczy pożycz*!: obecnie rozchwy­
tywanych, przed możliwą stratą kursie wa­

luty, a to przez, oparcie wypłaty obłigacyj ty cli 
pożyczek na. dolarach Stanów Zjednoczonych. 
Mianowicie w wypadku, gdyby kurs marki pol­
skiej względnie u aluiy, która ją za&łąpi, wyno­
sił mniej, niż jeden dolar za 150 marek przy po-

Rekonstrukcja gabinetu ukraii-skiego.
Warszawa (PAT). „Gazeta Warszawska** po 

daje: W Kijowie ]xxl przewodnictwem Pealuryi 
7. udziiiem przedstaw icieli kijowskiego groma­
dzkiego komitetu ukraińskiego, odbył się sze‘ 
reg narad, ktnrc mają za zadanie rekomstrukcyt 
gabinetu uKiaińskiego. w  skład nowego gabi­
netu wejdą: Prokopowicz, Mjkowski sprawj za- 
grar czne, Mazej-a pi-aca, generał Skalski v.T»j- 
na, A. Lewicki s-prawt edd i w oś ć, Stemkowsik1 ro- 
n.ictwo, Jawata1 oświata, Nikawski należał dc 
grupy feder ilistów, dążącj ch do autonomicznej 
L krainy, skŁainającej się do Rosy i, Stemkowakł 
jośt Polakiem.

Pismo polskie w  Olsztynie,
OHztyn (PAT) W czoraj wyszedł pierwszy nu­

mer polskiego pisma „Masurtsche Volkszeitung*' 
wydawanego po niemiecku. Podpisani redakto­
rzy Fryderyk Lcjk i Rakowski.

M a t  Dokoiowy mim sowietami a M
Paryż (teł. M.). „Temps" donosi o zawarci® 

między Gruzyą a rząaem śOwiecuim traktat® 
pokojowego, w którym R-sya uznaje niepodle- 
giość Gruzji, wyrzeka =ię wszelkiej intcrwency1 
w w ewnętr„nycii sprcwacli (łiaisyi i uznajc 
jirzynalożncść okręgu lłatum-kiega do G ruzfi 
Oba państwa zobowiązały się tle wz-jemnej ®o® 
tialcości, z,a- stosunki 1 and1.owe m ędzy nietm 
mają być. o part a na zasadzie najwyższego aprzy' 
wilejowania.
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Brusiłow czcił dawniej cara dziś...Trockiego!
Warszawa. (Tel. M.) Cala prasa warszawska 

omawia dzisiaj żywo ostatnie radio gen. Brue- 
siłowa, nawołujące oficerów rosyjskich, do 
Wstępy mania do czerwonej armn. Dzienniki za­
znaczają. że inteligencya gen. Brussiłowa n*6 
jest prawdopodobnie dość wysoką. Carski żoł­
dak nawykł do „czitopoczitania" i bijąc się w 
piersi i żegnając się dziesięciokrotnie krzyżem 
wierzy, być może, że wszelka władza od Bogu 
pochodzi i że Trocki jesi tylko nowym *Vaie- 
#iem, zesłanym przez Opatrzność jako rarzę- 
dzU kary za to, żt lud rosyjski niedość wiernie 
■łużył cerkwi prawosławnej.

Zupełnie tak samo jak dizisiaj chce on zdo­
bywać Wilno 1 Kijów, aby rzucić je pod władzę 
rozpaaanyth w swoim sadyźmie „czerezwycza- 
jek“ , tak samo lat temu trzy gen. Brussiłow 
marzył o tern. aby Warszawą rosyjską znowu 
dla cara odzyskać i za zdrajcę stanu uważałby 
każdego, ktoby mu powiedział, że to jest ma- 
rżeniem złodzieja i grabieżcy. Polska nie pro­
wadziła dotąd wojny z narodem rosyjskim, 
prowadziła ją tylko z oprawcami Rosyj, uwal­
nia od tych oprawców ludy w  imieniu tradycyi 
historycznej, a których to ludów wolność jest 
warunkiem wolności polskiej.

Bolszewik Krassin zażąda od Lloyd Georgea
wyjaśnień w sprawie otenzywy polskiej.

Paryż (PAT). Radio. Ag. Hałasa1. „Matin" do­
nosi z Londynu: Staje się coraz więcej widocz­
ny charakter polityczny Krasina. Eksperci do­
dani delegatowi angielskiemu, składają się z 
rzeczioznawiców politycznych. Przedmiotem dys-

Przybycie do sejmu posłów 
polskich z  Pom orza.

Warszawa. (PAT) Posiedzenie 152 Sejmu. P o­
czątek o godz. 4.30 minut. Po odczytaniu inicr- 
pełacyi zabrał głos marszałek i oświadczył, iż 
s pośród 20 posłów świeżo na Pomorzu wybra­
nych, weszli do Izby I. Brejski, dr I. Brejski, 
Adam Chałdzyński, Jakób Nurek, Albin Nowi­
cki, Ignacy Redar, Anna Anastazya Piasecka. 
Stanisław W achowski i pani Wilczkowiakowa. 
Następnie marszałek powitał posłów z Pomo­
rza w  imieniu całego Sejmu ustawodawczego.

W odpowiedzi zabrał głos Izydor Brejski i o- 
śwUudczył: W ysoki Sejmie! Posłowie polscy z 
Pomorza wstępując do Sejmu Rzeczypospolitej 
Polskiej przynoszą rodakom pozdrowienie od 
braci z nad Bałtyku i ślubowanie wieczystej 
Wierności dla Polski po wszystkie czasy. Zara- 
®em wnoszą posłowie polscy z Pomorza wobec 
całego świata uroczysty protest przeciwko no­
wemu podziałowi Polski, dokonanemu w W er­
salu puzez odcięcie prastarych odwiecznych pol­
skich części Pomorza i przez wyodrębnienie je- 
Qo prastarej stolicy miasta Gdańska.

Następnie przysiąpiono do dalszych rozpraw 
®ad ustawą o ustroju władz szkolnych.

W tej sprawie zabrał glos ksiądz poseł Eotu-

kusyi będzie sprawa posuwamtta się bolszewików 
w kierunku Pensyi. Oczekiwane jest, żo Krasin 
zażąda róiwniei wyjaśnień co do ofenzywy pol­
skiej na Ukraiuie.

■■ ■

la, zarzucając ministrowi, iż nie wskazał środ­
ków do wałki z analfabetyzmem, który należy 
zwalczać nietylko u dzieci ale i u starszych.

Należy zatem zorganizować kursa nauki czy­
tania. W  Małopolace należy usunąć z powszech­

nych szkół ludowych język niemiecki. Mówca 
domaga się stanowczo szkół wyznaniowych 1 
nauczania reliyii tylko przez duchownych.

Następny mówca, poseł Rirschhorn, wytyka,
iż ustawa1 jest tylko tymczasowa i wbrew twier­
dzeniu referenta nie wprowadzą decentraliza­
c ji. Ustawa nie czyni zadość obowiązkowi 
względem żydów.

W dalszym ciągu swego przemówienia poseł 
Piotrowski stwierdza, że rząd nie powinien szczę 
dzić pieniędzy na oświatę. Oświadcza w imieniu 
klubu chreśc.-narodowego, iż szkoła powinna 
być wyznaniowa.

Minister wyiznań i oświaty Łopuszański odpo­
wiada przedewszystkiem na zapytanie posła 
Sołtyka, że ministerstwo jest. za propagowaniem 
szkolnictwa państwowego średniego.

Nas tą p cie  m in ister odpiera zairzut posła PS©- 
fnzaka ja k o b y  ministerstwo starało się usunąć 
dzieci robotn icze  od  kszta łcen ia  w szkołach wyż- 
szych . O d p ow ia d a ją c  na zarzuty pos. ks. K otuli 
sDw nudzą- p. m inister, że z podręczników szk o l­
n ych  w M ałopolsce  usunięto już wszystkie nale­
ciałości rządu zaborczego. W szkołach Indowych 
usunięto już naukę języka niemieckiego.

Pos. Wożnicki oświadcza, że klub jego nie gło­
sował przeciw1 ustawie. Ustawę w itrugiem i 
trze ckm czytania przyjęto. Obrado-wiamo nastę­
pnie nad sprawozdaniem komisyi robót publicz­
nych w sprawie rozebrania soboru na placu Sas 
kim. Wniosek o zburzenie dzwonnicy przyjęto 
jednogłośnie. Decyzye co do zburzenia soboru 
odroczono. Następne posiedzenie odbędzie się w 
piątek o godz. 4 popołudniu._____

I

Wypłacamy 4% od gotówki
iłoionół Ha książeczki wkładkowe.

Wypłacamy większa gotówkę bez wypowiedzenia. 
Wypłacamy 3% od Rachunków biełęcych.

Załatwiamy wszelkie czynności bankowe, handlowe I kupieckie.

Przyjmujemy subskrypcję na 5% Potyczkę odrodzenia
na oryginalnych warunkach.

BANK KUPIECTWA POLSKIEGO
w Krakowie, ulica Pljarska 2. m*

OBWIESZCZENIE.
Celem obsadzenia połączonej z trafiką

GŁÓW NEJ S K U D O W N I TYTONIU
W SKAWINIE

rozpisuje podpisana Dyrekcya okręgu skarbowego

P O S T Ę P O W A N IE  K O N K U R E N C Y JN E .
Należycie ostemplowane i udokumentowane oferty 

przy dołączeniu kwitu na złożone w filialnej Kasie 
krajowej w Krakowie wadyum w kwocie 5.600 Mk 
wnieść należy najpóźniej do dnia 22 czerwca 1920 
do godziny 12 w południe w zapieczętowanych 
kopertach na ręce Dyrektora Okręgu skarbo­
wego w Krakowie.

Inwalidzi wojenni oraz wdowy i sieroty po pole­
głych na wojnie oficerach i żołnierzach polskiej naro­
dowości mają pierwszeństwo przed innymi ofe­
rentami, o ile zgodzą się na ustaloną przez władzę 
sprzedaży prowizyę.

Bliższych informacyi zasięgnąć można w Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Krakowie, ul. Kanonicza, wzglę­
dnie w Nadzorze kontroli skarbowej, Kraków, św. Fi- 
hpa 3. 1410

Dyrekcya okręgu skarbowego
w Krakowie.

m m m m m m

f ^ to lo lo lo to )[o1 (^ og S JS ^ p ^ ^ Y oJo ta Jo io io io to lo tó Jiló f6 %

Wyszedł z druku patryotyczny obraz

0SW 030DZ0NA P O LS K A
pędzla Jana Styki. ra

Wydawca: Dom handl. Bronisław Piestrzyński, Łódź, Wólczańska 199.
Do nabycia wa wszystkich księgarniach, składach obrazów 

w sklepach materyałów piśmiennych.
Po9zukuje się agentów za prowizyę dobrze wprowadzonych 

nalnych kółkach rolniczych.

orsz

prowincyo-
1445

! H R R B n R R R I B B D n n n B B E « I B B I

we Lwowie, obecnie Kraków, ni. Wiślna L. 8
dostarcza hurtownie •

Artykuły kolonialne, bławatne i galanteryjne w wielkim 
wyborze, naczynia emaliowane i żelazne. Artykuły rol­
nicze jak : sól potasową i kainit, nasiona, maszyny i na­

rzędzia rolnicze, kota i wozy gospodarskie. 121»

a Przyjmuje oferty na ziemniaki do sadzenia, nasiona roślin 
™ strączkowych, wyroby powroźnicze oraz gwoździe fabryczne 
lJI
y  Kupuje beczki ze smarów i ole: mineralnych, beczki na benzynę 
y  oraz skóry wierzchnie i na podeszwy.
m
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Dnia 25 maja

na tandecie przy ul. Szerokiej 
skradziono mi rortfel zawie­
rający 120 Mk i dokumenta 
Inwalidzkie. Pana złodzieja 
proszę o zwrot dokumentów 
pod adresem Andrzej Wie- 
wióra, Szlak 5. Schronisao 

dla inwalidów.
K SIĘG A R N IA  

S. I .  KRZYŻANOWSKI
M agazyny: ul. Szczepańska 5
poleca dywany perskie (więk­
s i  i mniejsze), premie -r o- 
braz iw Matejki w dębowyok 
ramach za szkłem, w o. do­
brym stanie, egzemplarze bar­
dzo rzadkie; sztychy w wie! 
kim wyborze: bronzy. 1447

Maszyna do rachowania
„Brunzwiga" 13-liczb. w do­
brym stanie do spizedauia. 
Adolf Kapellner I Brat, Biała- 

Bielsko. 1443

Z6UBIŁEM doukment wojsko­
wy Fiancizek Puchała, 

Kobylany p. Zabierzów. 1446
kOHTYERA tona tego bezdziet­

nego
BUCHALTERK1 samodzielnej I 
kiAbZYNISTKI bieglej poszuku­

je natychmiast
Spółka eutomuDiiowa „Motor11, 

araków-Dębnlki. Barska 12.
1399

Slaroty
pe oficerze. Polaku, .tłóry po­
legł w wojnie kwiatowej (ma­
tka zmarła w zeszłym mie­
siącu w szpitalu skutkiem 
wycieńczeni i> zwracają siętą- 
<*rpgą do miłosierdzia i ofiar­
no., u czytelników, łaskawe 
datki, które umożliwią siero­
tom przetrwanie najcię* zych 
chwil po śmierci matki i do­
pomogą 5ednocześnie do kon­
tynuowania nauki szkolnej, 
przyjmuje Admin. Gońca dla 
.Czworga sierót-1. 1244
■NTELIBENTAJ K R A WC 7Y NI .
* wdowa z dwojgiem dzieci, 
szuka zajęcia z całem utrzyma­
niom. Zgłoszenia listowne do 
Admin. Gońca pod „Prakty­

czna*. 1430

Maszyna do pisania
najnowszy model z widocznem 
pismem do sprzedania. W. Key- 
ha, FloryaAtka 3. 1437

Biuro ogłoszeń
w Krakowi*, Madallńskiego 18
postukuje zdolnego przodo­
wnika na roboty telazne bu­
dowlane, tokarza żela a sa­
modzielnego, dnicimarza na 
zamki wertheimowsk. i innycą 
ślusarzy, liczniowie do pra 
ktyki ślusarskiej Dędą przy­
jęci. Godziny urzędowe od 

3—4 popoł. 1435

- Mechanik specya!is*a
wykonuje wzorowo dzwonki 
elektryczne. Kraków, Refor­

macie 1, I p. 1439

M T  Kupują
garderobę męską używi :.ą 
w lepszym i gorszym star e, 
rłacę najwyższe ceny. Zawia­
domienie korespondentką lub 
ustnie: Sohmaus, Kraków
Szeroka 22. 1319
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Potlwyźszenie kapitału akcyjnego
z  H k  4 , 2 0 0 . 0 0 0  n a  M k  8 , 4 0 0 . 0 0 0

w drodze emisyi 30.000 sztuk akcyi po Marek 140 nominalnej wartości.

II. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Handlowej Spółki Akcyjnej „IMPEX“ 
w Krakowie uchwaliio pod warunkiem zatwierdzenia rządowego podwyższenie dotychczasowego 
kapitału akcyjnego z Mk 4,200.000 na Mk 8,400.000 i poleciło Radzie Nadzorczej oznaczenie 
warunków i czasu emisyi.

Na podstawie .powyższej uchwały i ze zastrzeżeniem zatwierdzenia rząaowego rozpisuje srę

SUBSKRYPCYĘ
dla Marek 4,200.000 III. emisyi pod następującymi warunkami:

1) Kurs emisyjny akcyi dla dotychczasowych akcyonaryuszy wynosi za sztukę Mk 190 — i 5°/o-owe 
odsetki od nominalnej wartości 140 Mk, liczone od dn-a 1 lipę* 1919 od dnia wpłacenia, zaś dla nowych 
akcyonaryuszy za sztukę 230*— Mk i 5% -owe odsetki od nominalnej wartości 140 Mk, liczone od dnia 
1 lipca 1919 do dnia wpłacenia.

2) Akcye nowej emisyi będą rozdzielone pomiędzy obecnych akcyonaryuszy w ten snosób, iż każdy 
dotychczasowy akcyonaryusz ma prawo poboru jednej nowej akcyi na jedną akcyę poprzednich emisyi.

3) Jeżeli akcye nowej emisyi nie będą rozeD,ane w całości p-zez obecnych akcyonaryuszy, nastąpi 
przydział pozostałej ilości akcyi na rzecz innych subskrybentów przez Radę Nadzorczą Spółki.

4) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Handlowej spółki Akt/jnej „Inipex“ p o wszy od dnia roz­
poczęcia działalności Spółki na równi ze staremi akcyami,

5) Termin subskrypcyi upływa z. dniem 15 czerwca 1920. W tym dniu subskrypeye będą zamknięte.
6) Akcye muszą być przy subskrypcyi pełno i gotówką wpłacone z odsetkami wedle punktu I.
7) Rada Nadzorcza zastrzega sobie akcye subskrybowane a nie objęte prawem poboru przydzielić 

subskrybentom według swego uznania.
8) Przedział akcyi nastąpi najpóźniej w ciągu U  dni o otrzymaniu zatwierdzenia rządowego. Kwoty 

wpłacone na nieuwzględnione subskrypeye będą zwrócone do dni 14-tu po uskutecznieniu przydziału wraz
^  z 3%  odsetkami. To samo postanowienie będzie miało zastosowanie w wypadku nieuzysttania Zatwierdzenia 

rządowego co do podwyższenia kapitału akcyjnego.

SUBSKRYPCYĘ PRZYJMUJĄ W KRAKOWIE:
Spółka „!m pex“ w biurze swem ul. Sc udom L. 19,
Filia Banku Krajowego,
Filifi Banku Przemysłowego,
Bank M ałopo'ski S. A.,
Filia Banku Hipotecznego,
Bank Komercyainy,
Filia W iedeńskiego Banku Związkowego,
Filia W iedeńskiego Banku Lombardowego i Eskontowege,
Filia Akcyjnego Towarzystwa Bankowego „lt£erkura,
Filia Banku Obrotow ego,
Dom Bankowy H. Ripper i Ska,
Krakowskie Stowarzyszenie kupców, ul. Grodzka L. 43. 439
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Maszyny do pisania i rachowania
nawet zupełrie zniszczone 1229

przyjmuj* do :runtownej i prawy i czyszczenia 
p li waza w Bal yi Prau-jnla dla naprawy maszyn, bluro- 
wyjh. Wykonanie dokładne, prędkie i pod gwarancją.

W. KEK HA, mechanik, Kraków, Floryaftska 3. 

Związek kaflarzy „Spólność“
Soółkw zar. z ogr. odp.

posiana na składzie piece kaflowe kiajowe i zagraniczne, 
wykonuje piece kaflo-je, piece cukiernicze, waLny. posa­
dzki oraz wszelkie robot)- w zakres ceramiki wchodzące 
tak w miejscu jak i na prowincyi. Ceny umiarkowane. 14^0

Kraków Dz. XII, Dębniki, ul. Madalińskiego 2.

Gumy autom obilowe
we wszystkich wymiarach 

natychmiast do sprzedania
S p l i t a  a u t o m o b i l o w a  „ M 0T Q 8“

Kraków-Dąbi ^il, Barska 12. 1 3 9 7

Ubrania
z własnych, w wielkim 
wyborze raateryałów, 
jakoteżz powierzonych 
wykonują po cenach 
możliwie przystępnych

WŁ i
firma

Hojtasz 
i WoJkowicz

Xrakpw, Podwale 5.
TJtłon 3346. 773

K W I A T Y !  S Z T U C Z N E
artystyczn a kapeluszow e, dekoracyjne, koicłelnu  
p ióra, boa, fan tasy , poleca hurtow nie 1 detailicznie,

Wincentyna Górska. Kraków, Floryańska 18, Ip

angielski mielony 
w 5-kilow. o p a k -

essss A. KOCI JŁKIEWICZ i SKA
W arszawa, ul> Jarozollmska 68. Te!. 22-97, 82-1*"

Szerlak
KQOJ I SZYCIE.

Z powodu podrożenia robót krawieckich każda prakty 
czna pani może w krótkim czasie w ,uczyć sie kroju i sz?l 

cm sukien damskich i dziecięcych 13®“
w Szkole kroju | szycia „Józefino-1, ui. Długa 1'* 

Kurs rozpoczął slą dnia 1 czerwca b. r. „

mC O N S E R V O L ”  do konserwowania $
Saietrg prawdziwą, farbkę do bielizny, szczotki ryż0'-'®" 

[ ,1’ erkun do farbowania maleryi, pokost prawdziv y, 
lak anpelsk, inieionr poleca ^

T. M Ę Ż Y K , K R A K Ó W , P iać Szczepański 9 ‘

Wydawca: W  zastępstwie Spółki Wydawniczej „Edifor11 J. K o n a r s k i .  — Redaktor odpowiedz, Wiedz. Stiyckarski -  Druk. Ludowa K ra k ó w -


